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Rok XXIV. 


Diwarcie Międzynarodowej Wystawy Komunikacji i Turystyki w Poznaniu. 


Zbiorowe dzieło trzydziestu narodów. — Gołębie pocztowe niosą w świat wieści o rozpoczęciu wystawy... 


Poznań, 6. 7. (PAT) W niedzielę 
przed południem odbyło się uroczyste 
otwarcie Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacji i Turystyki w Poznaniu. 
Uroczysty akt, który zaszczycił swą o- 
becnością w charakterze przedstawicie- 
la Prezydenta Rzplitej p. minister ko- 
munikacji inż. Kuhn oraz szereg przed- 
stawicieli duchowieństwa, jako też 
przedstawiciele państw zagranicznych 
odbył się w sali Dworu Huggera na te- 
renie wystawy. Na specjalnym fotelu 
zajął miejsce p. minister Kühn, powi- 
tany przy wejściu dźwiękami hymnu 
narodowego. Po prawej stronie usiadł 
ks. prymas Hlond, po lewej prezydent 
międzynarodowego kongresu komuni- 
kacji podmiejskiej Lancker, dalej pp. 
ministrowie Matakiewicz i Boerner, 
wiceministrowie Wysocki, Starzyński i 
Czapski, marszałek senatu prof. Szy- 
mański, szef kancełarji p. Prezydenta, 
rada główna i zarząd wystawy z komi- 
sarzem rządu p. ministrem Madejskim 
i prezesem rady głównej Ratajskim na 
czele, inspektor armji: gen. Norwid- 
Neugebaujpr, gen. Skierski, przedstawi- 
ciele władz państwowych cywilnych i 
wojskowych, samorządowych, sfer go- 
spodarczych, przemysłowych i handlo- 
wych. Przemówienia wygłosili prezes 


fady głównej p, Ratajski, dyr. Wystawy 


prof. Hopp oraz prezydent. kongresu ko- 
munikacji podmiejskiej p. Lancker. Na- 
koniec dokonał po krótkiem przemó- 
wieniu otwarcia Wystawy p. minister 
komunikacji inż. Kühn w imieniu p. 
Prezydenta Rzplitej, przyczem wygło- 
sił następujące przemówienie: 

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej po- 
ruczył mnie swe zastępstwo w dokona- 
niu uroczystego aktu otwarcia pierwszej 
międzynarodowej wystawy w Polsce — 
Wystawy Komunikacji i Turystyki w 
Poznaniu.  Spełniając to zaszczytne 
zlecenie pragnę zaznaczyć, że rząd Rze- 
czypospolitej j społeczeństwo polskie w 
całej pełni doceniają doniosłe znaczenie 
tej wystawy. Jest ona urzeczywistnie- 
niem wytrwałego wysiłku i umiejętne- 
go współdziałania około 80 społeczeństw 
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Warszawa, 7. 7. (tel. wł... Z Malo- 
polski wschodniej, w swoim majątku 
kaczanówka, po £-dniowej chorobie za- 
padł na zapalenie opon mózgowych po- 
sel Tadeusz Jaruzelski z klubu B. B., 
wybitny przedstawiciel ziemian mało- 
polskich. 

* 

Warszawa, 7. 7. (tel. wł.). Wczoraj po 
południu wydarzyło się tutaj zderzenie 
autobusu z pociągiem kolejki elektrycz- 
nej. Pociąg elektryczny najechął na 
autobus i przewrócił go. W autobusie 
jechało 12 osób, z tego 5 odniosło rany. 


Zjazd nauczycielstwa chrześcijańskiego 
w Krakowie. 


Dnia 3 lipca rozpoczęły się w Krako- 


„wie obrady IX. walnego zjazdu delega- 
tów Stowarzyszenia 


Chrześcijańsko- 
Narodowego Nauczycielstwa Szkół Pow- 
szechnych przy udziale 600 delegatów z 
wszystkich stron kraju. Obrady poprze- 
dziła uroczysta msza św. na Wawelu, 
która odprawił książę Metropolita Sa- 
piecha. Obrady odbywają się w auli 
Wygło- 
szono szereg referatów. Dokładny prze- 
bieg zjazdu podamy w jednym z naj- 
bliższych numerów, 
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które w mniejszej lub większej mierze- 
stosownie do warunków, wzięły w. niej 
udział. Jest przeglądem rozwoju tech- 
niki komunikacji we wszystkich gałę- 
ziach, jest wreszcie symbolem umysło- 
wej i cywilizacyjnej łączności ludzkości 
poprzez granice państw, lądy i morza. 
Z tego też punktu widzenia należy z 
uznaniem powitać dokonane dzieło, ży- 
cząc jemu i jego twórcom jak najlep- 
szych wyników, któreby się stały bodź- 


cem do pogłębienia į utrwalenia zawar- 
tejw tem dziele, siły. W imieniu p. 
Prezydenta Rzplitej otwieram niniej- 
szem międzynarodową Wystawę Komu- 
nikącji į Turystyki. 

"W chwili ogłoszenia otwarcia Wy- 
stawy orkiestra odegrała hymn narodo- 
wy, poczem obecni udali się przed 
gmach Dworu Huggera, gdzie p. mini- 
ster Kühn dokonał przecięcia symbo- 
licznej wstęgi i zkolei wypuścił z przed 


Oficjalna Ch.D. idzie Z Centrolewem 
= „Z zastrzeżeniem”, 
że po drodze nie zgubi swoich ideałów. 


Wczorajszej niedzieli odbyło się 
w Warszawie zebranie Rady Naczel- 
nej Chrześc. Demokracji. Udział był 
niezwykle bardzo słaby, bo stawiło 
się zaledwie 30 członków. Z Bydgosz- 
czy przybył prezes Rady Okręgowej 
p. dr. Wiecki, z Poznania były poseł 
p. Czyszewski, z Grudziądza p. dyr. 
Kwaśniewski. O sytuacji politycznej 


mówił prezes klubu poselskiego Ch. 


D. p. Chaciński, Stanowisko klubu 
i wydziału wykonawczego stronnic- 
twa w sprawie Centrólewu ostro było 
atakowane przez grupę lwowską, do 
której przyłączyli się pp. dr. Wiecki 
i Czyszewski. W głosowaniu więk- 
sześć stanęła po stronie klubu posel- 
skiego, wobec czego przedstawiciele 
grupy Iwowskiej oraz p. dr. Wiecki 
opuścili zebranie. Przedstawiciel 
grupy grudziądzkiej p. dyr. Kwaś- 
niewski gardłował mocno za Centro- 
lewem. W jego grupie są ci sami, 
którzy już raz rozbijali Ch. D., aby 
pójść z BB, co „dobrze? świadczy o 
stałości ich przekonań. 
Przyjęto ostatecznie uchwałę, wy- 
rażającą zgodę na udział Ch. D., w 
Centrolewie „z zastrzeżeniem, że 
przez współpracę Ch. D. z innemi 
stronnictwami nie będą naruszone 
ideały i postulaty programowe ruchu 
chrześcijańsko - społecznego”. Nadto 
żądarno (Słusznie) „bezzwłocznego po- 
wrotu do praworządności”. 
Wczorajsze obrady Rady N aczelnej 


były musztardą po obiedzie. Rada 
Naczelna powinna była poprzednio 
zastanowić się nad tak ważnym kro- 
kiem, jak pójście z lewicą i wspólne 
wystąpienie w Krakowie. Zastana- 
wianie się nad faktami dokonanemi 
wielu uważało ża beżcelowe i dlate- 
go w zjeździe udziału nie wzięło. 
„Dziennik Bydg:” nie był na zjeź- 


dzie wcale zastapiony; „Nowy Kur-; 


jer? reprezentował p. red. Bigoński 
jedynie jako obserwator. Bydgoska 
Rada Okręgowa uchwaliła w piatek 
jednogłośnie rezolucję, potępiającą 
udział Ch. D. w Centrolewie. Jest ona 
tego zdania, że w towarzystwie so- 
cjalistów i innych  lewicowców 


| wzniosłe ideały programowe Ch. D. 
|muszą doznać osłabienia lub zgoła 


będą załracone. Tej odpowiedzial- 
ności żaden szczery'chadek brać na 
siebie nie może. 

Stanowisko „Dziennika Bydg.” — 
mimo uchwały Naczelnej Rady — 
nie ulegnie zmianie, 


* $ * 


Krakowska grupa Ch. D. świeciła 
nieobecnością. Część tamtejszych 
„chadeków była pierwotnie za wspól- 
Iną akcją z Centrolewem, ale później 
opamiętała się i wycofała. Przypo- 
minamy, że dzień przed kongresem 
Centrolewu wydała komunikat o- 
strzegający przed udziałem w kon- 
gresie. 


Komunistyczna hydra 
spowodowała przelew krwi w Sosnowcu. 


Będzin, 7. 7. (PAT). W dniu 6 lipca 
o godz. 10,30 na chałdach w Sosnowcu 
komuniści w liczbie około 500 osób zor- 
ganizowali demonstrację protestacyjną, 
w związku z wyrokiem na komunistów 
we Lwowie. Ponieważ wiec i demon- 
stracje zorganizowane były bez zezwo- 
lenia władz policja wezwała zebranych 
do rozejścia się. Zebrani stawili opór, 
rzucając w stronę policji kamieniami a 
nawet z tłumu: padły strzały, od. któ- 


rych ranny został w kolano jeden z po- 


sterunkowych policji. Poszczególni więc 
policjanci, zagrożeni w ten sposób, u- 
żyli — zgodnie z przepisami broni 
palnej. Ogółem ze strony policji oagano 
G6 strzałów. Z pośród demonstrantów. 


zabity został jeden osobnik niewiado- 


mego nazwiska w chwili, gdy zamierzał | 


strzelać do policjanta, ranny jest przy- 
padkowo jeden z przechodniów Woj- 
ciech Wilk. Tak policjant jak i Wilk 
ranni zostali kulami rewolwerowemi, 
Podczas, gdy policja strzelała tylko z 
karabinów. Po tem krótkiem starciu 
demonstranci rozeszli się. Zatrzymano 
ogółem 10 osób za.udział w demonstrac- 
jach i za stawienie oporu władzy. U je- 
dnego z aresztowanych znaleziono krót- 
ką broń palną i 6 nabojów. Demonstra- 
cje zorganizowane były przez czynniki 


komunistyczne, które miały wyraźny 
nakaz doprowadzenia do starć z po- 
licją. z 


| przez 
Równocześnie nad terenem Wystawy”! 


palmiarni kilkaset gołębi.  Dwom Z: 
nich przyczepiono do nóżek depesze.: 
Jedna p. ministra Kiihna jest następu-- 
jącej treści: „Wystawa Komunikacji i 
Turystyki w Poznaniu niech przyczyni. 
się do wzajemnego poznania się naro-- 
dów i zgodnej współpracy“, druga depe- 
sza była od dyrekcji Wystawy i brzmi. 
jak następuje: „Międzynarodowa Wy- 
stawa Komunikacji i Turystyki została. 
o godz. 11,30 otwarta w imieniu p. Pre- 
zydenta Rzplitej Polskiej przez p. mini- 
stra komunikacji inż. Kuhna w obecno- 
ści przedstawicieli 30 państw“, i 

Bezpośrednio potem nastąpiło wręg- 
czenie p. ministrowi Kühnowi pięknych’ 
podarków przez delegatów 9 okręgów 
kolejowych w Polsce. Podarki te sym- 
bolizują bogactwa naszego kraju. Były: 
więc wśród nich pszenica, węgiel, mi-- 
nerały, sól, wosk itd. Podarki wręczy+. 
ły p. ministrowi delegacje kolejowego- 
przysposobienia wojskowego z poszcze- 
gólnych okręgów, w asyście kompanji 
honorowej KPW w Poznaniu. Następ- 
nie p. minister w otoczeniu udał Się na: 
zwiedzenie wystawy.  oprowadzany” 
dyrekcję i członków zarządu. 


pojawiły się samoloty wojskowe, które 
wykonały szereg nadzwyczaj efektow- 
nych- ewalicyj.5:4 aaa 0 ; 
O godz. 15,30 rozpoczęło się w sali 
restauracyjnej Dworu Huggera śniada- 
nie, wydane przez zarząd wystawy na 
cześć przedstawiciela Prezydenta Rze- 
czypospolitej, przedstawicieli rządu pol’ 
skiego oraz przedstawicieli rządów | 
państw zagranicznych. W śniadaniu: 
tem wzięło udział około 1000 osób. Pre-, 
zes rady głównej p. Ratajski wzniósł 
toast na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo»: 
spolitej Polskiej i Jej Prezydenta. Nas; 
stępnie wygłosili przemówienia p. min. 
Kühn; wiceminister komunikacji Włoch 
Pennavaria w. imieniu . delegatów: 
państw zagranicznych oraz komisarz: 
rządu p. min. Madejski. ZAW 
Wieczorem odbył się w salach Zam- 
ku raut, wydany przez ministra Kiihna 
i jego żonę na cześć uczestników zjaz- 
du. Przez wspaniałe sale Zamku prze- 
sunęło się w ciągu kilku godzin kilkaset. 
osób. 
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„Komunizm wyciąga trupie macki 
po Śląsk. 


Kałowice, 6. 7. (PAT). Odbył się tu 
kongres lewicy związkowej mający na 
cełu utworzenie organizacji śląskiego 
komitetu, w myśl dyrektyw partji ko- 
munistycznej. Z powodu wybitnie an- 
typaństwowego charakteru. rezolucji, 
policja kongres rozwiązała aresztując 
kilka osób. x 


Sprawa zagłębia Saary. 


Zagłębie Saary w zamian za zatopie- 
nie kopalń francuskich przez Niemców 
odłączone -zostalo od Prus na lat 15i 
administrowane jest przez międzynaro- 
dową komisję pod kontrolą Ligi Naro- 
dów. 

Pruskie kopalnie państwowe w zagłę- 
biu Saary oddane zostały na własność 
skarbu francuskiego. pak 
. Obecnie, kiedy toczą się rokowania o 
wcześniejsze zwolnienie zagłębia Saary. 
z pod okupacji, największą trudność 
sprawia ustalenie sumy, jaką Prusacy 
zapłacić mają Francji za kopalnie pań 
stwowe. (Dh ; aa 
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Uprowadzono 2 posłów komunistycznych. 


Helsingfors. (PAT) Utworzono tu 

_. Rowy rząd, do którego wchodzą konser- 
watyści, liberałowie, agrarjusze i Szwe- 

dzi. Skład nowego rządu jest następu- 
jący: prezes rady ministrów Svinhuf- 

= vud, minister spraw zagranicznych Pro- 
| cope, min. sprawiedliwości Soederholm, 
ZA — min. spraw wewnętrznych Kuokkanen, 
min. spraw wojsk. Manner, min. skarbu 
Vennola, min. oświecenia publicznego 
Virkunnen, min, rolnictwa Raatikainen, 
wiceminister rolnictwa Koivisto, min. 
komunikacjci Vitting, min. handlu i 
przemysłu Solitander, min. opieki spo- 


Moskwa. (PAT.) Komisarz ludowy 
spraw zagranicznych Litwinow przesłał 
ministrowi Curtiusowi depesze gratu- 
lacyjną z powodu zwolnienia przez woj- 
ska okupacyjne ostatniej strefy w o- 
kręgu reńskim. Prasa sowiecka przy- 

" pomina przy tej okazji, że tylko sowie- 
. ty protestowały w swoim czasie prze- 
ciwko traktatowi wersalskiemu oraz 
przeciwko okupacji terenu niemieckie- 
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` Paryż, (PAT.) Briand odbył rozmo- 
wę z von Hoeschem na temat zajść, ja- 
kie wydarzyły się wiyNadrenji, mimo u- 
kładów, zawartych pomiędzy władzami 
sojuszniczemi a Niemcami, w myśl któ- 
rych Niemey zobowiązały się nie dopu- 
ścić do stosowania represji. Briand 
polecił konsulowi francuskiemu w Nad- 
renji jaknajrychiejsze poinformowanie 
go o wypadkach, podanych przez prasę 
niemiecką i francuską. 


Trzęsienie ziemi w Hiszpanii. 


Madryt, 6. 7. (PAT.) Odczuto to lek- 
kie wstrząsy. podziemne. Silniejsze 
wstrząsy ziemi nawiedziły Sevillę i jej 
okolice. Wśród: łudności wybuchła pa- 
nika." : Tę: ą żę 


Polska Szkoła 
Handlowa w Gdańsku. 


„O tej ważnej 
otrzymujemy ku wielkiej radości z roku 
ma rok coraz pomyślniejsze sprawozdania. 
Zrazu Szkoła Handlowa w Gdańsku ogranicza- 
ła się do poziomu niższego, a celem było do- 
starczenie przedsiębiorstwom zarobkowyta po- 
mocniczych sił z wykształceniem kupieckiem. 
Dzisiaj obejmuje również stopień ` wyższy, 
z którego wychodzą wyszkoleni samodzielni 
pracownicy, zdatni do zajęć bankowych, spedy- 
cyjnych, ubezpieczeniowych i innych, wyma- 
gających sił ze znajomością obcych języków 
Ł zasad z zakresu ekonomii tudzież prawa. 

Młodzież garnie się chętnie do tej poży- 
ffecznej uczelni, o czem świadczy nader silny 
przyrost uczniów i uczenic; i tak w r. 1928 
Szkoła Handlowa liczyła ích 90, w następnym 
jnż 139, a obecnie niespełna 200. 

Łwią część zasług odnośnie do tak szybko 
mzmagśającej się frekwencji ogólnie przypisują 
energicznemiu i starannemu kierownikowi za- 
kladu p. dyr. Marjanowi Seredyńskiernu, który 
zabiega o rozkwit powierzonej mu  ttczelni 
w każdym. kierunku, Godnem podkreślenia 
jest fakt, że do polskiego zakładu zgłasza się 
również młodzież obcej narodowości, wszelako 
dla  szczupłości dotychczasowego budynku 
rzadko uwzględniana życzenia niepolskiej mło- 
dzieży. 

Budynek szkolny, znajdujący się przy ulicy 
Łanśgarten 80a, jest rzeczywiście szczupły, ale 
= sta obszernym dziedzińcu przylegającym do 
,. Szkoły Handlowej rozpoczęto już budowę no- 
|. wego gmachu, Oprócz sal wykładowych, będą 
się mieścić w tym budynku ubikacje wyposa- 
żone w niezbędne pomoce naukowe, a więc: 
bibljoteka (obecnie licząca do 1500 tomów), 
gabinet geograficzny, archiwum hańdłowe, zbio- 
ry towaroznawcze, pracownia towarożnawcza, 
wzorowy kantor, sale do pisania maszynowego 
jt p. 
| Dyr. Seredyński nie zaniedbuje również 
współpracy ż wydziałem oświaty pozaszkolnej 
„Gminy Polskiej" (wykłady, imprezy teatralne, 
popisy muzyczno-wokalne). Pierwszą na ob- 
szarze W. M. Gdańska polską „Spółdzielnię 
Budowlaną”* założono właśnie z inicjatywy 
| Szkoły Handlowej i przy uczesinictwie grona 
nauczycielskiego. z 
-Absolwenci założyli ek AR Pol. 
Szk. Handlowej w Gdańsku”, podtrzymując w 
ten sposób na przyszłość węzeł łączący mło- 
dzież ze społeczeństwem, a zwłaszcza ze sfe- 
‘yami śospodarczo-handlowemi, 


gospodarczej placówce 


FN 
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Wymiana czułości między bolszewikami 
a Berlinem. 


łecznej Toumivaara. Przywódcy ruchu 
lappońskiego przyrzekli lojalność w 
stosunku do rządu. 

Helsingfors, (PAT.) Czterej niezna- 
ni osobnicy wtargnęli do sali posiedzeń 
komisji Konstytucyjnej parlamentu, 
która odbywała obrady i uprowadzili 
dwóch członków komisji komunistów. 
Napastnicy powiekli ich do samochodu, 
poczem zbiegli. Jeden z napastników 
miał na sobie odznaki detektywa poli- 
cji głównej. Przewodniczący komisji 
powiadomił o zajściu ministra spraw 
wewnętrznych. 


go. Zlikwidowanie okupacji, 
dowodzeń dzienników sowieckich, ab- 
solutnie nie oznacza osłabienia přzeci- 
wieństw i różnic, jakie istnieją miedzy 
państwami zwycięskiemi i pokonanemi 
Różnice i przeciwieństwa te, mające swą 
osnowę w systemie wersalskim, zaryso- 
wywać się będą z większą jeszcze, niż 
dotąd siłą. 


według 


W szponach bezrobocia 
i komunistycznej sieci. 


Na przedmieściu Łodzi Chojny zwołany zo- 
stał więc w sprawie przyłączenia Chojen do 
miasta, Zebrali się mieszkańcy Chojen, prze- 
ważnie robotnicy i bezrobotni. Wobec braku 
zezwolenia na wiec pod gołem niebem, poste- 
trunek policji rozproszył zebranych, Po upły- 
wie dwóch godzin zebrał się ponownie tłum, 
liczący około 1000-ca osób przed budynkiem 
gminnym, wznosząc grożne okrzyki. Gdy usi- 
łowania posterunku policji nie odniosły skutku, 
a tłum chciał wedrzeć się na dziedziniec, śdzie 
mieści się posterunek policji, zawezwany od- 
dział policji pieszej i konnej rozproszył zebra- 
nych. Po pewnym czasie bezrobotni i męty 
uliczne przedmieścia usiłowały zebrać się w 
różnych punktach, lecz silne patrole policji 
pieszej i konnej rozpraszały gromadzących się. 
Równocześnie policja dokonała aresztowań 
tych, którzy nawoływali do oporu policji 
i wznosili okrzyki antypaństwowe. 


_ Zgon wybitnego nii polskiego. 


W Warszawie zmarł profesor okuli- 
styki Uniwersytetu Warszawskiego, dr. 
Kazimierz Noiszewski, prezes Towarzy- 
stwa Okulistów Polskich wybitny uczo- 
ny polski o sławie międzynarodowej. 

Katedrę okulistyki na Uniwersytecie 
warszawskim piastował prof. Noiszew- 
ski od r. 1980. 


Fabryka parkietów spłonęła w Gdańsku 


Olbrzymi pożar wybuchł w fabryce 
parkietów Behrendta w Langfuhrze i w 
krótkim czasie ogarnął cały budynek 
fabryczny, który spłonął doszczętnie. 

Oprócz wielkich zapasów drzewa i go- 
towych parkietów spłonęła również; 
większa ilość oliwy. 

Nad miejscemt pożogi unosiły się czar- 
ne kłęby dymu, rodzące. się z płonącej 
oliwy. 


Katolicy angielscy przeciwko rządowe- 
mu projektowi wychowania. 
(KAP). „Daily Mail“ donosi z Liver- 
poolu, że podczas zebrania protestacyj- 
nego urządzonego przez 50.000 katoli- 
ków przeciwko nowemu rządowemu 
projektowi wychowania, doszło do burz- 
liwych scen. Zemdlało więcej niż 200 
osób. Organizator zebrania, arcybiskup 
Downev, powiedział: „My katolicy nie 
chcemy kompromisu. Projekt oznacza, 
że kierownikiem albo kierowniczką 
szkoły katolickiej, może być ateistą, 
agnostyk, anarchista tub bolszewik*. 


Z Rosji sowieckiej. 


Położenie żydów w Sowietach. 


„Komunista“ donosi o ciężkiem poloże- 
niu żydowskiej ludności na Ukrainie so- 
wieckiej wskutek utraty zarobków z po- 
wodu skasowania handlu prywatnego, Licz- 
ba. bezrobotnych żydów dochodzi do 400.000 
osób, co stanowi 30% ludności żydowskiej 
na Ukrainie. Kolonizacja żydów nie dała 
wyników dodatnich w sensie połepszenia 
położenia, poniewaź żydzi nie sa zdolni pra- 
cować na roli; oprócz tego położenie żydów 
pogarsza jeszcze wciąż wźraąstający anty- 
semityzm wśród raas ludności miejscowej, 
jak również inteligencji, czego dowodem 
jest prześladowanie i zaczepki żydów, pra- 
cujących w urzędach sówieckich. 
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Syndykaty dziennikarskie na Pomorzu 
połączone. 


Warszawa, (PAT) W niedzielę dnia 
6 bm. w lokalu klubu sprawozdawców 
parlamentarnych w sejmie obradował 
zarząd główny Związku Syndykatów 
Dziennikarzy Polskich. Na posiedzeniu 
tem zarząd przyjął wnioski swego dele- 
gata red. Bazyłewskiego, dotyczące ak- 
cji zjednoczenia organizacyj dzienni- 
karskich, działających  dótychczas na 
Pomorzu. 

Na tej podstawie zarządzone zostało 
ukonstytuowanie się żarządu wspólne- 
go dla obu organiżacyj, w skład które- 
go wchodzi pięciu przedstawicieli Syn- 


| 
| 


dykatu ' Dziennikarzy Pomorskich į 4 
przedstawicieli Syndykatu Dziennika- 
rzy Polskich Pomorza. W ten sposób 
do prezydjum żarządu weszli jako pre- 
zes red. Teska, pierwszy wiceprezes po- 
sef Sacha (Synd. Dz, Pol. Pomorza), dru- 
gi wiceprezes red. Wasilewski (Synd. 
Dzien. Pomorskich). 

Ponadto zarząd główny zaimował 
się szeregiem spraw natury organiza- 
cyjnej m. in. kwestją zreformowania 
Związku Syndykatów Dziennikarzy Pol- 
skich w duchu centralistycznym przez 
odpowiednie zmiany statutu. 
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Burze i grady. 


Niedzielna burza na terenie gmin Ko- 
lędziany i Strusiówki, pow. Czortków, 
zniszczyłą ER 100 morgów pszenicy, 
80 morg: żyta i 200 morg. jarzyn, Wszy- 
stko w 70%. Szkody wynoszą około 
80.000 złotych.  Żasiewy były nieubez- 
pieczone i stanowiły własność poszcze- 
gólnych gospodarzy. 

Na polach gmin Laskowice i Wierze: 
bowce, pow. Tarnopol, grad zniszczył 
plony rolne na przeszło 600 morgach. 
W Wierzbowcach plony Zniszczone są 
zupełnie, w Laskowicach w 45%. Ogó+ 
łem szkody wynoszą 90.000 zł. Poszko=. 
dowanych jest 140 gospodarzy i} fcl- 
warki. 
| OL POZEZ tuna ic GE RAW REAR 


ZE SPORTU. 


Mecze ligowe. 
Warszawa. Legja — Wisła 3:2 (0:2), 
Kraków. Gracovia - Ł. I. S. Œ: 3:1 (2:0). 
Lwów. Pogoń — Warta 3:0 (1:0). 
Królewska Huta. Ruch - Czarni 1:1 (1:0) 
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Kusociński i Petkiewicz w Anglji. 


Petkiewicz zdobył w biegu na 1 milę 
ang. (1600 mir.) 4-te miejsce. 
Kusociński startował na 4 mile zdob$- 
wając 4-te miejsco. Na ostatnim tysiącu 
metrów Kusociński osłabł i pozwolił się, 
wyminąć 2 Anglikom. Czas Polaka. 
20.03,8 sek. 


Zwycięzcy trudnego biegn kolarskiego. 
Warszawa—Mińsk Mazow.—WarSzawa, 


Na trasie Warszawa, Zegrze, Wawer,. 
Mińsk Mazowiecki, Warszawa 164 km 
odbył się bieg kolarski z udziałem 3 czo 


łowych kolarzy niemieckich: Rischa; 
(mistrza Niemiec na r. 1929), Michaela; 
i Stache'a. Wyniki biegu: pierwszy 


Risch, w czasie 5 godz. 27 min. 48 sek. 
drugi Michaelis o 2 długości, trzeci Sta- 
che, czwarty Targowski 5 godz. 88,05. 
Kilku zawodników polskich nie ukoń- 
czyło biegu z powodu defektu Ró, też 
upadku. 


Wilis-Moody mistrzynią Wimbledonu. 


Półfinały gry podwójnej panów i pań, 
stały się widownią nowych sukcesów 
par amerykańskich. 

Niespodzianą porażkę odnieśli Cochet, 
Brugnon (Francja), ulegając Lottowi i 


Doegowi 8:6, 3:6, 6:3, 6:1. W drugim 
półfinale, faworyci turnieju Allison i 
van Ryn (USA) rozprawili się z SE 


gorym i Cołlinsem (Anglja) 4: 6, 


(ich PSSE 


W grze podwójnej pań Cross, Palfrty 
(USA) zwyciężyły Feltham, Heeley 8:6, 
6:2. W grze mieszanej Ryan, Crawford 
biją Whittingstal, Cochet 6:3, 7:9, 6:4, a 
Krahwinkel, Prenn wygrali z Mudford, 
Crolt-Rees 4:6, 6:8, 6:8. 


W finale gry pojedyńczej pań wielo- 
krotna zwyciężczyni Wills-Moody (USA) 
zużyła tylko 25 minut na pokonanie 
Ryan 6:2, 6:2. 
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Nowa wystawa w Poznaniu z lotu ptaka. 
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Kr. 155. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" EER AN s lipca 1930 r. 


Str. R. 


Ku czci Polaków noległych we Francji 


w czasie wielkiej wojny. 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego). 


Nasz wysiłek wojskowy w czasie woj- 
ny światowej 1914-1918 to bodaj główny 
bezpośredni powód odbudowy niepod- 
ległego Państwa Polskiegó. Był czynio- 
ny wszędzie, gdzie silę zbrojną tworzyć 
się dało. Po wybuchu rewolucji rosyj- 
skiej i interwencji Stanów Zjednoczo- 
nych przeciwko mocarstwom central- 
nym, warunki tworzenia armji polskiej 
były najpomyślniejsze we Francji. Tu 
też powstała najsilniejsza formacja pol- 
ska zagranicą, bo sześć pełnych dywizyj 
przybyło z początkiem 1919 roku z Fran- 
cji do Polski. Ale nietylko w polskim 
mundurze bił się żołnierz na froncie za- 
chodnim. W pierwszych tygodniach 
wojny zaciągnęło się do armji francu- 
skiej około 1.500 ochotników polskich, 
z których najbardziej znane są oddziały 
i: zw. Bajończyków i Rueil' czyków, bo 
w tych dwu miastach w żołnierskiej 
sztuce pierwsze pobierali nauki Kilku- 
nastu Polaków służyło na ochotnika w 
armji belgijskiej, kilkudziesięciu w 
armji kanadyjskiej, a kilkanaście tysię- 
cy conajmniej w armji amerykańskiej. 
Pierwszym żołnierzem, który poległ na 
froncie zachodnim w mundurze amery- 
kańskim był Polak. 

Według pobieżnych obliczeń około 
3.000 Polaków poległo na froncie za- 
chodmim w czasie wielkiej wojny. Bez 
względu na to, czy nosili mundur fran- 
sucki czy amerykański, polskiemi były 
ich serca i za niepodległość Polski na 
polu chwały zginęli. Pamięć o nich za- 
ginąć nie może. Dawno już Francja, 
Wielka Brytanja, Stany Zjednoczone, 
Belgja i Czechosłowacja uczciły pamięć 
swych bohaterów pomnikami mniej lub 
więcej wspaniałemi, które w różnych 
punktach olbrzymiego pola bitwy stoją. 
Polacy polegli we Francji jeszcze swe- 
go pomnika nie mają, 

Dawno już z inicjatywą wystawienia 
takiego pomnika wystąpił Związek By- 
łych Wojskowych Polaków we Francji. 
Dnia 9 maja 1925 roku, kiedy Związek 
kiem kierowali pp.: J. P. Palewski, P. 
Kleczkowski i K. Smogorzewski, posta- 
wiono na polu bitwy między wsiami Ca- 
rency, Neuville-Saint-Vaast i La-Tar- 
gette, na północ od miasta Arras, prosty 
polski krzyż. Wskazano tym sposobem 
na miejsce, gdzie przyszły pomnik po- 
winien stanąć. Dlaczego właśnie tam? 
Bo na północ od Arras, 9. maja 1915 r. 
ochotnicy polscy, należący do 2 pułku 
O OWCE EE 
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Duch i Krew 


Powieść z czasów, które idą. 


(Prawa własności zastrzeżone.) 


(Ciąg dalszy). 

— Proszę. Ach, to pan, panie Opieliń- 
ski! Co pan przywozi? 

— Niezbyt dobre wieści. 
sfałszował kwity, niema wątpliwości. 
Pozyskałem zaufanie sąsiadki, którą 
mieszką z nimi przez sień — i twier- 
dzi, że w owym czasie bardzo dużo wy- 
ehodził, więcej niż zwykle. Był też w 
Paryżu, pojechał w sobotę i w środę na 
noc wrócił. Żonie przywiózł jakieś pa- 
miątki, a ta się chwaliła sąsiadce. Po 
co on tam jeździł? Chyba do owych 
sławnych „instytutów“, które się mie- 
szczą w ciemnych norach w Quartier 
latin. Jeżeli on tam kazał podrabiać do- 
kumenty, to żadna analiza chemiczna 
czy grafologiczna nie udowodni fałszy- 
wości. Znam tę robotę, bo miałem już 
z takiemi do czynienia. 

— Więc nie da się udowodnić fałszer- 


Że Soiński 


_ stwa? 


— Trzeba jakiś błąd podchwycić, bo 
oskarżony przysięgać nie może, a 0 
świadków trudno. 

— Musimy ich znaleźć — porozumiał 
się pan z panem Berwińskiin? 

— Mówiłem z nim dwa razy, ułatwił 
ten zacny dozorca. Ale jego koledze 
musiałem dać na łapę 1.0060 złotych. 
To niezmiernie ryzykowne. 

— Niema rady — tu chodzi o więcej 
niż o życie. 


marszowego 1] pułku cudzoziemskiego 
tu chrzest bojowy otrzymali. Dnia 9-go 
maja 1915 r. 10-ta armja francuska pod 
dowództwem gen. d‘ Urbal'a uderzyła 
o 10-tej rano na linje. niemieckie na 
froncie dziesięciu kilometrów. Pułk cu- 
dzoziemski, w którego szeregach było 
podówczas około 396 ochotników Pola- 
ków, ruszył z okopów przed fermę Bert- 
honval i w brawurowym ataku zdobył 
t zw. „ouvrages blancs“ niemieckie, 
przeszedł przez wszystkie trzy- linje 
wroga, przekroczył drogę z Arras do 
Bóthune, podszedł pod samą wieś Neu- 
ville-Saint-Vaast, ale nie będąc dosta- 
tecznie podtrzymany na skrzydłach 
musiał się cofnąć na drogę. Tej linji, o2 


i pół kilometra od wyjściowych pozycyj 
leżącej, już nie oddał. Z Polaków czwar- 
ta część poległa, a połowa odniosła rany. 
Ponieważ najwięcej stosunkowo Pola- 
ków z t. zw. oddziału  Bajończyków 
znajdowało się w 2-ej kompanji batal- 
jonu C, przeto kompanję tę nazywara 
„polską“. Miała ona własny proporzec, 
który dnia 22 lipca 1918 roku, kiedy 
wręczano sztandary 1-ej dywizji armji 
polskiej we Francji, prezydent Poinca- 
rć własnoręcznie udekorował Krzyżem 
Wojennym, - 


Oto jeden z powodów, dla którego wy- 
braliśmy miejsce pod pomnik właśnie 
na polu bitwy pod wsią La-Targette, 
tuż przy drodze z Arras do Béthune. 
Ale jest jeszcze powód drugi. Los zda- 
rzył, że po wojnie największy odsetek 
polskiego wychodźtwa robotniczego 
skierowany został na północ Francji, 
do departamentów Nord i Pas-de-Calais. 
Takie miasto Lens, centrum geograficz- 


Murowany wynik matchu Europa- Sowiety. 


— Goal!!! 
bramy piekielnej. 


— A naturalnie... 
nie robić. 

— No, dla dobrej sprawy... 

— Czy to nam jednak coś pomoże. 

— Mam dużo materjałów od pana Ber- 
wińskiego, ale akt oskarżenia jest tak 
bardzo ogólnie ujęty. 

— Ma go pan już? 

— Owszem jest. Widać, że to majster 
układał, Żeby tak mieć dostęp do 
ksiąg w „Poldomie' i u Wolffa 

— Niema na to sposobu? 

— Nie widzę, nikt w personelu. nie 
zaryzykuje. 

Zresztą wolałby 


ale wolałbym tego 


wydać im — tę pro- 


pozycię... 
— A z wożnych ktoś? 
— Może. Za jakie 10—20 tysięcy... 


Może pan dać... 

— Leon wyjął i położył 20 tysięcy na 
stół. 

— Widzi pan, że panu ufam. 

— Nie zawiodę... 

— A kiedy rozprawa? 

— W przyszłym tygodniu — w czwar- 
tek. $ 

— A zatem czas nagli. 

— A adwokat co mówi? 

— Wierzy w swą retorykę, ale przy- 
znaję, że prawnie sprawa stoi słabo. 
Mnie się zdaje, że... że on sam nie jest 
tak pewny niewinności... 

— Nie jest pewny-. a bronić chce? 

— Panie redaktorze, pan jeszcze mało 
widać miał z prawem do czynienia. 

— Nie przeczę... 

— Możęby pan z 
wil? 

— Dobrze, przyjadę do Łodzi w ponie- 
działek. A pan niech tymczasem coś 
zdziała pożytecznego. 

— A zatem — do poniedziałku. 


nim jeszcze pomó- 


TWE PZA 


Bolszewik przegrywa partję i wpada do 


—Żegnam pana. 

Leon chciał powiedzieć: w sobotę, 
lecz oznaczałoby to rezygnację z San 
Remo. Szarpnęła nim w tej chwili myśl 
o tamtym, który siedział w więzieniu. 
Zaraz mu jednak jakiś głos odpowie- 
dział: On już użył — a ty żyjesz jak 
mnich. Przecież, to obowiązek narze- 
czonego. Ty niczego więcej nie chcesz, 
tylko to, do czego masz prawo. 


Czy mam prawo? I czy naprawdę ni- 
czego więcej niechcę? Przypomniał mu 
się zwrot Lili, użyty w liście. Odczytał go 
raz jeszcze i wzrok zatrzymał się na 
słowach: Nie odmówię ci niczego. Za- 
lała go fala krwi. Pomyślał, że to prze- 
cież wyraźne żądanie. Przyszło mu na 
myśl, że kobieta z poczuciem godności | 
własnej j niezepsuta nie mogłaby tak 
napisać. Głos mu jakiś odpowiedział: 
czy to nie najwyższy dowód miłości? 
Czuł jednak, że to nie jest miłość w sen- 
sie, najwyższym. Czuł, ale nie zatwier- 
dził tej myśli swą wolą. On chciał przy- 
znać rację tamtej interpretacji. Przy- 
pomniała mu się obietnica, dana na 
spowiedzi. Iecz i spowiednik nie za- 
kazał mu przecież widzieć się z narze- 
czoną. Byle nie sam na sam. On będzie 
tego unikał — mimo jej propozycji. Ale 
sam nie wierzył w to, że tego postano- 


wienia dotrzyma.  Niechciał się zobo- 
wiązać wobec siebie. 
W dyskusji wewnętrznej, którą jak 


gdyby dwie osoby w nim prowadziły — 
nie stanął jasno po stronie sumienia. 
Były chwile, gdy chciał się oprzeć gło- 
sowi krwi — ale o własnych siłach nie 
potrafił. A więc? Obejdzie się bezemnie.. 

— Wziął świstek papieru, wypisał 
adres — i jedno słowo: przyjadę. Za- 


ne północnego 
gdzie znajduje się obecnie zgórą 200 tys: 


|Polaków, było celem ataku 10-ej armji 


w dniu 9 maja 1915 roku... Nie doszliś- 
my wówczas do Lens, ale nasi bracia 
śpią snem wiecznym w pobliskiem są- 


siędztwie tych kopalnń, gdzie dziś jedna 


trzecia górników — to Polacy. Już przed 
wojną pracowało tu paruset górników 
polskich (głównie w Barlin i Lallaing), 


a w sierpniu 1914 roku wszyscy młodzi. 
francuskiej. 


zaciągnęli się do - armji 
Dwu synów zacnego p. Rejera, dziś pre- 
zesa Związku Robotników Polskich, po- 
legło w obronie ich uciśnionej i ich przy- 
branej ojczyzny. Nie potrzebą podkreś- 
lać moralnego znaczenia tego faktu, że 


pomnik wystawiony na cześć Polaków 


poległych w czasie wojny we Francji, 
stanie w bliskiem sąsiedztwie siedzib 
Polaków w znojnym trudzie czasu po- 
koju we Francji pracujących. Pomnik 
ten będzie dla Francuzów i Polaków 
widomym symbolem współpracy i trwa- 
łej przyjaźni dwu narodów; będzie 
przypomnieniem polskiego wysiłku 
zbrojnego na froncie zachodnim, wy- 
siłku, dokonanego w warunkach poli- 
kac ej ch i moralnych niezwykle trud- 
nyc będzie celem dorocznych piel- 
grzymiek naszego wychódźtwa i sym- 
bolicznym łącznikiem pomiędzy niem 
a Francją, pomiędzy niem a Polską. 

Zrozumielj doniosłość tego faktu sa- 
mi nasi rodacy z północnej Francji 
i w roku 1928 zawiązali w Lens spec- 
jalny komitet:budowy pomnika: prze- 
wodniczy mu p. Krzyżelewski, górnik 
a sekretarzuje ks. Garstecki. Komitet 
zebrał dotychczas około 20.090 franków, 
co oczywiście nie wystarczy na pomnik 
godny i okazały. Postanowiono zatem 
akcję zbierania składek rozszerzyć tak- 
że na Polskę i na wychódźtwo polskie 
w Ameryce, a wobec tego powiększyć 
ramy Komitetu. Na zebraniu z 4 czer- 
wca r .b. w Lens kooptowano szereg no- 
wych członków Komitetu oraz utworzo- 
no specjalną sekcję propagandy w Pa- 
ryżu. Postanowiono również powierzyć 
budowę pomnika p. Stanisławowi O- 
strowskiemu, wybitnemu artyście-rzeź= 
biarzowi, autorowi pomnika Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie. Przygotowania 
do szerokiej akcji zbierania składek są 
w toku, ale już dziś każdy Polak, roz- 
porządzający najdrobniejszą choćby su- 
mą, może ją przesłać na rachunek Ko- 
mitetu Budowy Pomnika ku Czci Pela- 
ków Poległych we Francji do P. K. 0. w 
Paryżu. 

Cel jest wzniosły, politycznie ważny, 
bezwzględnie poparcia godny. 

_ Kazimierz Smogorzewski, 


dzwonił na posługaczkę i kazał depeszę 
wysłać na pocztę. 

I umysł jego zapełniły po brzegi roz- 
koszne marzenia. 


— = — = o o — waza 
Bronka stanęła przed furtą... i zawa- 
hała się. Co ona powie? W jakim ją 


Czy jej uwie- 
Czy ją wogóle 


świetle ujrzy ta siostra ? 
rzy? Czy ją zrozumie? 
wpuszczą? 

Zrozumiałą jednak, że przed furtką 
stać nie można. Weszła do kościoła i u- 
klękła przed obrazem św. Tereski. Klę- 
czało tam kilkanaście osób w modlitew- 
nem skupieniu. Pomodliła się gorąca 


do małej Świętej o pomoc. Po chwili 
wstała i zdecydowanym krokiem po- 
szła teraz do furtki klasztornej. Za- 


dzwoniła. Serce biło jej jak młotem. 
Okienko w drzwiach uchyliło się. 

— Czy mogłabym widzieć się z siostrą 
Horyńską? 

— Z siostrą Krystyną? Czy pani jest 
bliską krewną? Bo zasadniczo się nie 
wpuszcza nikogo do klauzury. 

— Siostro — nie jestem krewną, ale 
chodzi o ważną sprawę. Zależy mi ©- 
gromnie na widzeniu się z siostrą Kry- 
styną. Chodzi... o duszę, dodała z pew- 
nem wahaniem, 

— Jeśli to tak doniosła sprawa — to 
proszę. 

Otworzyła drzwi, i zaprowadziła. 
Bronkę do skromnie urządzonego po- 
koju przyjęć. Uderzyła ja tu jakaś 
dziwnie skupiona atmosfera. Czystość 
panowała wszędzie wzorowa — ani pył- 
ka kurzu, a plamki 


nawet wraźliwe na te rzeczy oko kobie- 
ce. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zagłębia węglowega, * 


na ścianie czy na. 
meblu nie mogło dostrzec najbardziej 


Św 


Na) 


_ komunikacji 
` dzielnicami. Nie można się poskarżyć 


List z 
(Od własnego 
Nowy Jork, w końcu czerwca. 

_ Potężny obszar, na którym leży No- 

wy Jork, wymaga dogodnej i szybkiej 

między  poszczegółnemi 


ona brak wyboru co do rodzajów pojaz- 
__ du. Są więc kolejki podziemne, lokalne 


_ i ekspresowe, kolejki nadziemne, tram- 


waje i autobusy. 
Cały Nowy Jork jest podminowany 


_ kolejkami podziemnemi, które za 5 cen- 


_. tów przewożą pasażera do celu. Ekspre- 


sowa kolejka jedzie z szybkością 40 ki- 


 lometrów na godzinę; przejazd odbywa 


się szybko, tem bardziej, że na stacjach 


_ postój jest krótki. Automatycznie drzwi 


[r 


sł _ dze gołębia. Mieszkańcy wsi 


- wydarzył 


się otwierają, wpuszczają pasażerów i 
zamykają się; na spóźnionego pasażera 
nikt nie poczeka. Intenzywność ruchu 
podziemnego uwydatnia fakt, że na 
centralnych punktach węzłowych ruch 
kolejowy odbywa się na trzech pod zie- 
mią położonych piętrach, 


Ruch pojazdów na ulicach krępowa- 
ny jest szeregiem przepisów. Regulowa- 
riy jest za pomocą automatycznych 
światełek, umieszćzonych na skrzyżo- 
waniu się ulic, oraz sprawną ręką poli- 
cjanta. Gdy zabłyśnie zielone światło 
wolny przejazd mają pojazdy, jadące 
alejami tzw. avenue, tj. ulicami, biegną- 
cemi z północy na południe, gdy zabły- 
śnie czerwone światło, ruch na alejach 
ustaje i wolny przejazd mają samocho- 
dy, jadące ulicami, które przecinają ale- 
je i są numerowane. 

Ruch jest tak ogromny i tak często 
zahamowany, że odbywa się stosunko- 
"wo powoli. Dla spieszącego się obywa- 
tela nie bardzo opłaca się korzystanie 


Ameryki. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 8 lipca 1930 r. 


korespondenta). 


z własnego samochodu, gdyż kolejka 
podziemna prędzej go do celu zawiezie 

: Szoferzy amerykańscy to mistrze nad 
mistrzami swego zawodu. Jadą zręcznie 
i pewnie i naądgradzają stratę czasu, 
spowodowaną sygnałem świetlnym, tak 
szybką jazdą, że nie uważają na prze- 
chodnia, który niebacznie przekracza 
jezdnię w czasie otwartego ruchu. Stąd 
też duża ilość ofiar samochodowych. 
Obecnie toczy się w gazetach żywa dy- 
skusja w tym kierunku, ażeby sygnaiy 
świetlne również obowiązywały prze- 
chodniów. Nie dawno ogłoszona staty- 
styka wykazuje, że w całych Stanach 
Zjednoczonych było w roku 1929 do- 
kładnie 38.060 zabitych i 1.200.000 ran- 
nych wskutek nieszczęśliwych wypad- 
ków, spowodowanych ruchem ulicz- 
nym, a z tych liczb odpowiedzialny jest 
ruch samochodowy za 31.000 zabitych 
i 1.000.000 rannych. Wypadków samo- 
chodowych*było w roku 1929 o 10,8% 
więcej niż w roku 1928, a 147% więcej 
niż w 1920 r. W roku 1929 zdarzył się 
co 16 minut nieszczęśliwy wypadek, 
spowodowany ruchem ulicznym. Do- 
tychczasowa' statystyka za pierwsze 
cztery miesiące 1930 r. nie wykazuje 
poprawy, raczej dalszy wzrost cyfr. 

Jeżeli zważymy dalej, że straty eko- 
nomiczne wskutek wyżej opisanych 
wypadków obliczone są dla 1929 r. na 
dol. 850.000.000, przekonamy się jak pa- 
ląca jest kwestja reformy ruchu ulicz- 
nego w Ameryce. Tą kwestją zajmują 
się najwybitniejsze głowy. w Ameryce 
i liczne zjazdy odbyte wskazują jak 
wielką wagę się temu zagadnieniu 
przypisuje, 

Jan Kużaj. 


RCS YW W CA ZO OO Z AR O O O OE RE Ee 


Lekcje polskiej historji dla Niemców. 
- Dobry pomysł Fundacji Carnegie'go. 


Paryż. (PAT). W miesięczniku „IEs- 
prit International", organie fundacji 
Carnegi'ego, ukazał się artykuł Kazi- 
mierzą Smogorzewskiego o przyczynach 
rozbicia w stosunkach między Polską 
a Niemcami. Zdaniem autora, szukać 
ich należy w uczuciach, panujących po 
obu stronach granicy i stanowiących 
główną przeszkodę do porozumienia. 
Polacy nie czują nienawiści do Niemiec, 
nie boją się ich również, nie ufają im 
jednak, pamiętając o krzywdach, które 
im zostały wyrządzone przez Niemców. 
Niemcy natomiast nienawidzą Polaków 
i jeżeli dodać do tego niezwykłe ignoro- 


'€a historji Polski í jej międzynarodowe- N 


go znacżenia, to nic dziwnego, że sfery 
rządzące w Niemczech nie potrafily do- 


‘tad ustalić normalnych stosunków eko- 


nomicznych z Polską. Cała akcja, skie- 
rowana ku przeprowadzaniu porozu- 
mienia między obu narodami, winna 
przedewszystkiem starać się o prze- 
kształcenie umysłów i o wzbudzenie w 
sercach nowych uczuć. Polska gotowa 
jest do wejścia w porozumienie z Niem- 
cami, życzy go ona sobie szczerze, lecz 
nie uczyni tego za cenę rewizji swoich 
granic. Między wszystkiemi stronnice- 
twami polskiemi panuje pod tym wzglę- 


wanie przez każdego przeciętnego Niem- | dem zupełna jednomyślność. 


Z KRAJU. 


KATOWICE. 61-letni słarzec powiesił 
‘się Pozbawił się życia przez powiesze- 
nie w fabryce wagonów w Chorzowie 
61-letni majster Wojciech Piechota. Po- 
wodu targnięcia się na życie nie usta- 
łono. i 


KATOWICE. Znowu katastrofa samo- 


chodowa, Na szosie pomiędzy Sionowica< 


mi i Rudnikiem na Śląsku Opolskim 
się wypadek samochodowy, 
mianowicie auto, wiozące 6 osób, pro- 
wadzone przez dyrektora ubezpieczeń 


w Opolu p. Worscha wjechało całym 


_ pędem do przydrożnego rowu, przyczem 
wszystkie osoby zostały 


z samochodu 


wyrzucone. Dwie osoby zostały zabite, 


` 4 zaś, a w tej liczbie dyrektor Worsch, 
"ciężko ranione. . 


WILNO. Prowokacyjne ulotki na no- 
granicz- 
nej Sidorcze, gminy rakowskiej, powia- 
tu mołodeczańskiego, znaleźli na polu 
wycieńczonego gołębia pocztowego z 0- 
brączką na nodze. Powiadomione o tem 
wladże bezpieczeństwa, po otwarciu 
"obrączki, znalazły tajne instrukcje ko- 


stycznych, pracujących na terenie na- 


z poleceniem urządzenia 


Na odcinku granicznym Stołpce prze- 
kradł się z Rosji sowieckiej do Polski i 
oddał w ręce patrolu KOP młody imęż- 


czyzna w sowieckim uniformie wojsko- 
wym.  Przyprowadzony na strażnicę 
wyłegitymował się, jako leksander 
Korsakow, lotnik sowiecki i prosił wła- 
dze polskie o udzielenie mu pozwole- 
nia na przebywanie w Polsce. 


Korsakow wyjaśnia, że uciekł z Rosji 
sowieckiej w obawie przed karą śmier- 
ci, która groziła mu za podstępne uwol- 
nienie z więzienia ojca jego Włodzimie- 
rza Korsakowa, popa w Woroneżu, wię- 
zionego przez GPU jako kontrrewolucjo- 
nistę. Korsakow uciekł z Woroneża 
samolotem wraz z ojcem i skierował się 
do Polski, lecz pod Kojdanowem samo- 
lot, ostrzelany przez sowieckie poste- 
runki graniczne, , został uszkodzony, 
opadł, a ojciec zginął w tej katastrofie. 
Aleksander Korsakow zdołał uratować 
się przy pomocy spadochronu j poprzez 
lasy, pieszo przedostać się na stronę 
polską. 


Litewskie samoloty 
nad terytorium Polski. 


Białystok. (PAT.) Nad  terytorjum 
polskiem w rejonie strażnicy KOP Win- 
grany w pow. suwalskiem, pojawiło się 
6 samolotów, które kluczem bojowym 
przecięły teren powiatu suwalskiego w 
prostej linji z Litwy do Prus Wschod- 
nich. Szeregowcy KOP dostrzegli na 
samolotach tych znaki litewskie Za- 
chodzi przypuszczenie, iż były to litew- 
skie samoloty wojskowe, które lecąc z 
Olity do Prus Wschodnich, skróciły so- 
bie drogę. . Wat i 


j jedna lista polska. 


GE 


W niedzielę, dnia 13-go bm. odbędą 
się uzupełniające wybory do sejmu w 
okręgach Nr. 56 — Kowel — Luboml — 
Włodzimierz Woł. — Horochów i Nr. 64 
— Święciany — Brasław — Suniłowicze 
— Dzisna. 

W okręgu kowelskim przy poprzed- 
nich wyborach wszystkie 5 mand. posel- 
skich uzyskała lista Nr. 1 B. B. W. z Rz. 
—QObecnie wobec wycofania tej listy 
do wyborów w tym okręgu nie staje ani 
Komisja Wyborcza 
zatwierdziła listy następujące: Nr. 8 — 
Selrob — Prawica, Nr. 18 — Blok Mniej- 
szości Narodowych (czołowy kandydat 
b. poseł adw. Pidhirski, skazany osta- 
tnio na 2 lata twierdzy), Nr. 20 — lista 
rosyjska, Nr. 33 — Żydowski Blok Wy- 
borczy (kandydat czołowy b. poseł adw. 
Pryłucki), Nr. 36 — Ukraiński Blok Ro- 
botniczo-Chłopski i Nr. 37 — Selrob — 
Lewica. 

W okręgu święciańskim lista Nr. 1 — 
B. B. W. z Rz., która przy poprzednich 


Kowelskie i Święciańskie staje do wyborów. - 


wyborach uzyskała dwa mandaty po+* 
selskie — również została wycofana. 

Do wyborów stają listy następujące: 
Nr 2 — P. P. S. C. K. W. (kandydat czo- 
łowy b. poseł St. Plawski), lista Nr. 3 — 
Wyzwolenie (kandydat czołowy dyr. 
gimnazjum Rudnicki z Warszawy), Nr. 
4 —Bund (kandydat czołowy radny m. 
st. Warszawy 'adw. Ehrlich), Nr. 10 — 
Stronnictwo Chłopskie (kandydat 
czołowy radny adw. dr. Hoimakl- 
Ostrowski), Nr. 18 — Blok Mniejszości 
Narodowych (kandydat czołowy b. poseł 
Karozo), Nr. 24 — Stronnictwo Narodo- 
we (kandydat czołowy redaktor „Głosu. 
Wileńskiego" p. Kownacki) i Nr. 46 — 
Blok Polsko-Litewskiego Demokratycz- 
nego Komitetu z b. posłem do Dumy Ro- 
syjskiej p. Maciejem Junelisem na 
czele. 

(O ucieczce sanatorów z pola walki 
wyborczej wypowiedzieliśmy już po- 
przednio nasz sąd, — chyba nieodosob- 
niony). 


Z Czerska piszą nam: 


Jaskrawy przykład metod, jakie sto- 
sują endecy od dłuższego czasu, by u- 
trzymywać się na powierzchni, nie li- 
cząc się ani z opinią ani ze skutkami 
swej roboty, dał niefortunny występ po- 
sła Str. Narodowego p. Mazura. 


Pan ten, jak zdołano stwierdzić, ani 
nie zaproszony przez nikogo, ani też nie 
zapowiedziawszy swego przyjazdu, zja- 
wił się niespodzianie w Czersku 9 czer- 
wca br., gdzie urządził zebranie, rozgła- 
szając je potem szumnie w endeckiej 


| prasie jako wiec Stronnictwa Narodo- 


wego. 

Ponieważ w naszem miasteczku, któ- 
rego większość składa się z robotników 
wzgl. biednych rzemieślników, poza 
licznera zresztą zróżniczkowaniem po- 
litycznem, stronnictwo posła Mazura 
oficjalnie nie istnieje, a zwolenników 
jego policzyć można zaledwie na pal- 
cach. 

Oprócz Tow. Sam. Rzem. w Czersku, 
grupującego ludzi o różnych przekona- 
niach politycznych, istnieje konkuren- 
cyjne Zrzeszenie pod nazwą Tow. Prze- 
mysłowców, do którego to towarzystwa, 
stojącego pod egida i wpływami miej- 
scowych Niemców, należą także miej. 
scowi endecy. 

Ci ostatni, wstydząc się zapewnie wy- 
stępować oficjalnie wraz ze swem towa- 
rzystwem, usiłowali wiec polityczny 
zwołać pod pretekstem zebrania Tow. 
Sam. Rzem. 

Tu okazała się więc w całej pełni e- 
tyka p. posła Mazura i jego zwolenni- 
ków. 

Z polecenia prezesa Związku Samo- 
dzielnych Rzemieślników p. Rolewskie- 
go z Torunia przybył do prezesa miej- 
scowego: Tow. Sam. Rzem. p. Sołtysiak 
z Torunia i zakomunikował, iż w drugie 
święte Zielonych Świąt przybędzie p. 
Rolewski z referatem i prosi, aby na 
ten dzień zwołać zebranie Tow. Sam. 
Rzem. 'Kurenda ze zaproszeniem zo- 
stała przez p. Mroczyńskiego, prezesa 
Tow. Sam. Rzem. rozesłana i nie dziw 
więc, że przybyli członkowie na zebra- 
nie; zostawszy w tak podstępny sposób 
zwołani, a usłyszawszy zamiast refera- 
tu gospodarczego stek obelg, rzucanych 
nie tylko na rząd, ale i na Polskę wogó- 
le i przeplatane licznymi pochwałami w 
stronę Niemców, dali wyraz swemu o- 
burzeniu, Wypowiedzianem przez p. 
Mroczyńskiego. i 


Osobiste zarzuty, stawiane w prasie 
endeckiej p. Mroczyńskiemu, streszcza- 
ły się w tem, że podejmował on i wy- 
konywał dostawy rządowe. 


Trudno temu zaprzeczyć. coprawda, 
ale z drugiej strony musimy stwierdzić, 
że nikt inny właśnie, jak p. Mroczyński 
otrzymane dostawy rządowe nie zabie- 
rał dla siebie bynajmniej. Dostawy rzą- 
dowe otrzymywali proporcjonalnie, co 
nie wu”no stwierdzą wszyscy poważ- 
niejsi stolarze, należący do Tow. Sam. 
Rzem. w Czerszu Że rola p: Mroczyń- 
skiego ograniczała się do zupełnie bez- 


Jak endecja popiera rzemiosło? 


interesownego poręczenia kredytu oraz 
gwarancji kaucyjnej. 

Jest to faktem niczem  niezaprzeczo” 
nym, że nikt inny właśnie, jak p. Mro- 
czyński, póczuwając się do obowiązku 
jako prezes towarzystwa, popierania 
rzemieślników, ułatwił im przyznanie 
dostaw rządowych. I to nie tylko swo- 
im przyjaciołom politycznym lub oso- 
bistym, przeciwnie, tym nawet, z któ- 
rymi na polu politycznem na przeciw- 
nej stoją płatformie wzgl. swym ekono- 
micznym konkurentom. 


Nie wiemy, dlaczego otrzymywanie 
przez rzemieślników drobnych dostaw 
rządowych uważa endecja za rzecz 
zdrożną, narzekając na innem miejscu 
na brak poparcia rządu dla rzemiosła. 
Musimy stwierdzić z uznaniem, że od 
pewnego czasu właśnie sami drobni 
rzemieślnicy z Czerska otrzymują do- 
stawy rządowe i to nie tylko na obszar 
województwa pomorskiego, ale na wo- 
jewództwa warszawskie, białostockie, 
a nawet na województwo śląskie. 

Dostawy te otrzymują wyłącznie 
drobni rzemieślnicy, mimo silnej kon- 
kurencji wielkich przemysłowców nie- 
mieckich, którzy nie dotrzymali placu 
urzeszeniu polskich rzemieślników drob- 
nych. 

I to pominięcie Niemców tak mocne 
p. posła Mazura boli. Ten filogermanizm 
„narodowego* posła znalazł zresztą U- 
pust w stawianiu na przykład Polsce 
ustaw budżetowych niemieckich i pre- 
zydenta Hindenburga — p. prezydento- 
wi Rzeplitej Polskiej. 


Działo się to podczas strajku w zæ 
kładach niemieckiego przemysłowca p. 
Grossa, wywołanego obniżeniem przez 
tegoż stawek zarobku dziennego robot- 
nikom polskim. (Endeków nic to nie 
obchodzi, że robotnika polskiego wyzys- 
kuje niemiecki kapitalizm. — Przyp. 
red.) 

W końcu zebrania wystąpił poseł Ma- 
zur z enuncjacją, że 4 osoby w Czersku 
pobierają ze stronnictwa B. B. po 500 
zł. miesięcznie Uczciwy człowiek zwy- 
kle mówi otwarcie; czekamy więc, by 
p. poseł wyjawił nazwiska tych osobi- 
stości, pobierających takie subwencje, 
a przy tej sposobności może p. poseł, po- 
siadając tak dobre informacje i zajmu- 
jąc się wywiadem, mógł nam powie- 
dzieć, czy niema przypadkiem takich, 
co otrzymują pieniądze od Niemców za 
zwalczanie drobnych rzemieślników 
polskich! 

Charakterystyczne jest to, że gdy 
chciano zabierać głos, poseł Mazur 
stchórzył i do żadnej dyskusji nie do- 
puścił, co zebranych rzemieślników naj- 
więcej oburzyło. * 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


WTOREK, 8 LIPCA, 
19,00—19,25: Wilno, „Św. Augustyn, jako poli- 
tyk”, odczyt wygł. Jerzy Orda. 
19,50: Poznań. „Samson i Dalila", op. Saint. 
Saensa, (Transm. z Teatru Wielkiego). 
22,00: Mediolan. Koncert symfoniczny. 
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Sp. Juljan Ejsmond. 


zakopane, w lipcu. 
Jak z depesz wiadomo, 29 czerwca 
zmarł w szpitalu klimatycznym w Za- 


ratura nasza współczesna poniosła nie- 
powetowaną stratę. Ejsmond urodził 
się 26 lutego 1892 r., a więcę liczył do- 
piero 38 lat i był u szczytu rozwoju 
swego wielkiego talentu pisarskiego. 
Zawołany myśliwy lubował się w tema- 
tach myśliwskich i tak przyrodę malo- 
wał w poezji, jak Juljan Fałat w obra- 
zach, Z większych utworów traktują- 
cych o polowaniach wyszły z jego pióra 
„Wielkie łowy królów polskich“, ke 
puszczy”, „Moje przygody łowieckie“ 
„Nosił wilk razy kilka“. 

Książki jego zostały przetłumaczone 
na wszystkie niemal języki europejskie. 

Jako wielki przyjaciel dzieci pisał 
książki specjalnie dla nich. Dla naszych 
milusińskich napisał „Baśń o ziemnych 
łudkach*, „Opowieść o Janku kominiar- 
czyku i „W zbożu,,. 


Stworzył Ejsmond dużo bajek, w któ- 
rych pogodną, lecz bezlitosną i zjadli- 
wą satyrą smagał niepotrzebne czy nie- 
właściwe objawy w życiu współczesne- 
go społeczeństwa. 

Za jedną z tych bajek został ubiegłej 
zimy pozbawiony posady państwowej, 
jaką zajmował w ministerstwie rolni- 
ctwa. Na szczęście posadę wnet mu przy 
wrócono. Z dziedziny bajek wyszły z 
pod pióra Ejsmonda „Bajki į prawdy“ 
i „Antologja bajki polskiej“. 

Nie kto inny jak Ejsmond właśnie 
przełożył łacińskie poezje Jana Kocha- 
nowskiego na język polski, za co otrzy- 
mał w roku 1919 nagrodę państwową 
ministerstwa kultury i sztuki. 

Los zrządził, że w samą prawie 4% 
rocznicę urodzin Kochanowskiego stra- 
cił młode i wiele jeszcze obiecujące ży- 
cie w katastrofie samochodowej 
Tatrach, 


(x żona śp, Ejsmonda, 


Z WIELKOPOLSKI i POMORZA. 


Dzień Robotnika Katolickiego 


w Nakle. 


Nakło, 7. 7, W ubiegłą niedzielę na- 
teleko Towarzystwo Katolickich Ro- 
Sbotników Polskich obchodziło niezwy- 
kle uroczyście 25-letni jubileusz swego 
istnienia i „Dzień Robotnika Katolickie- 
go“. W obchodzie tym brało udział kil- 
kanaście towarzystw miejscowych i po- 
zamiejscowych. Po wysłuchaniu Mszy 
św. ulicami przystrojonemi w zieleń i 
sztandary narodowe przeszedł barwny 
pochód z 23 sztandarami. Cała uroczy- 
stość wypadła wspaniale. 


Szczegółowe sprawozdanie podamy 
w jutrzejszym numerze. 


Wypadek motocyklowy 
w Kruszwicy. ° 


"Z Kruszwicy donoszą: Przy ul. Kole- 
jowej został najechany przez motocy- 
klistę Bussego małoletni Sosnowski z 
Chłopiec odniósł dość 
poważne okaleczenia. W stanie nie- 
przytomnym przewieziono go do szpi- 
tala w Strzelnie. 


. Młotek — narzędziem 


zbrodni. 


Z Poznania donoszą: Pod Pobiedzi- 
skami we wsi Bocińcu w czasie sporu 
o zwrot pożyczonych pieniędzy gospo- 
darz Stanisław Janicki uderzył młot- 
kiem w głowę Marję Drzewiecka. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. Janickiego a- 
resztowano. 


Krwawy porachunek 
na tle bezrobocia. 


Z Lubonia donoszą: Kilku bardzo 
krewkich i skłonnych do awantur bez- 
robotnych dowiedziawszy się, iż w fa- 
bryce Luboń-Wronki pracuje niej. Sza- 
lewski z innej miejscowości, postańo- 
wili zemścić się na nim. Dnia 2 bm, 
gdy S. powracał z pracy, napadli na nie- 
go owi awanturnicy i pobili go strasz- 
liwie. Nieprzytomnego znaleźli prze- 
chodnie dopiero po kilku godzinach 
i zawiadomili o tem pogotowie ratun- 
kowe w Poznaniu. Stan Sz. był tak 
groźny, iż musiano zaraz na miejscu do- 
konać operacji. Policja wszczęła w tej 
sprawie energiczne śledztwo. 


Autodorożka w płomieniach. 


Z Poznania donoszą: Na Starym 
Rynku zapaliła się przed magazynem p. 
Stuermera autodorożka, którą w jednej 
chwili ogarnęły całkowicie płomienie. 
Dzięki przytomności kolegów właścicie- 
la dorożki zepchnięto płonący wóz na 
jezdnię i zatrzymano motor, dzięki cze- 
mu uniknięto eksplozji zbiornika. Jako 
przyczynę powstania pożaru samocho- 
du uważają fachowcy niedostateczne 
smarowanie motoru podczas panują- 
cych gorączek. 


Powiesił się na drzewie. 


Z Jarocina donoszą: Umysłowo chory 
mieszkaniec wsi Brzostowo w powiecie 
jarocińskim Stanisław Musiałowski, lat 
27, odebrał Sobie życie, wieszając się na 
drzewie w pobliskim lesie. Denat już 
raz chciał popełnić samobójstwo, jed- 
nak szaleńczy ten zamiar zdołano wów- 
czas unicestwić. 


Spędzała kozy i wpadła 
pod pociag. 


Z Kępna donoszą: 76-letnia wdowa 
Rozalja Skowrońska, zamieszkała we 
wsi Łęce powiatu kępińskiego, w chwili 
gdy nadjeżdżał pociąg, usiłowała zgo- 
nić kozy z toru i dostała się pod pociag. 
Ciężzo poranioną staruszkę przewiezio- 
no do szpitala w Kępnie. 


xx Ferdynand Goetel, 
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Zwłoki ś. p. Ejsmonda przewieziono 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Nowotar- 
skiej na dworzec zakopiański skąd od- 
wieziono je do Warszawy. Liczne rze- 
sze obywateli Zakopanego i kuracjuszy 
oddawały piewcy lasów i jezior ostatnią 
przysługę. Za trumną, obsypaną kwiata- 
mi i wieńcami, kroczyła stroskana żona 
zmarłego, pułkownik Jur - Gorzechow- 
ski, Ferdynand Goetel, Gałuszkowie, 
którzy cudem prawie uniknęli śmierci 
w katastrofie, legjoniści, uczennice jed- 
nej z tut. szkół i tłumy górali. 


Orkiestra zdrojowa pod batutą ka- 
pelmistrza  Furmańskiego odegrała 
marsz żałobny Chopina, duchowieństwo 
odprawiło modły, a orkiestra góralska 
żegnała zwłoki ś. p. Ejsmonda smętną 
Sabałową pieśnią. . 

Ego. 


Wyprowadzenie zwłok śp. Ejsmonda z kaplicy neparne 
w Zakopanem. 


xxx pułk. Jur-Gorzechowski). 
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Swięto Sokole w Unisławiu. 


Nagrodę „Dzien. Bydg.“ zdobył Sokół 
toruński. 


W ub. niedzielę w Unisławiu odbyło 


.się święto Sokole przy licznym udziale 


bratnich gniazd z okolicy. W biegu na 
2.300 mer. piękną nagrodę „Dziennika 
Bydgoskiego“ zdobył członek Sokoła to- 
ruńskiego p. Bertcholz, 


Katastrofa samochodowa 
pod Puckiem. 


Z Pucka donoszą: Na szosie Jastrzę- 
bia Góra—Puck zdarzyła się katastrofa 
samochodowa. Z nieznanych dotąd 
przyczyn samochód uderzył o drzewo 
i uległ rozbiciu. Jadący autem Wł. 
Smyczyński z Poznania poranił sobie 
boleśnie obie nogi i został umieszczony 
w klasztorze SS. Elżbietanek w Pucku. 
Życiu jego nie zagraża  niebezpieczeń- 
stwo. 


Ford zakłada fabrykę samolotów 
w Gdyni. 


(PAT). Dzienniki podają, że zarząd 
fabryki samolotów Forda przysłał do 
Gdyni swych przedstawicieli celem roz- 
poczęcia rokowań z zarządem miasta 
w sprawie budowy wielkiej fabryki 
montażowej samolotów Fordowskich. 
Fabryka ta miałaby obsługiwać cały 
europejski eksport samolotów produkcji 
Forda. 


Wielki pożar w Goręczynie. 
Spaliło się 20 budynków i żywy inwentarz. Straty są 
bardzo duże. 


(PAT). W Georęczynie, pow. Tczew, 
w pobliżu granicy W. M. Gdańska wy- 
buchł pożar, który trwał dłuższy czas. 
Pastwą płomieni padło 20 budynków 
łącznie z inwentarzem oraz przeszło 70 
sztuk bydła i trzody, należącej do kilku 


gospodarzy. Straże pożarne ściągnięte 
były z całej okolicy i z Gdańska. Pożar 


powstał w stodole Leczkowskiego pod- 


czas zwózki siana. Straty wynoszą kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych. Gospodar- 
stwa ubezpieczone były tylko częściowo. 


Wielki pożar torfowiska w powiecie 
brodnickim. 


Dnia 4 bm. w godzinach po- 
z niewiadomych przy- 


(PAT). 
południowych 


czyn wybuchł pożar na łąkach torfo- | panja 67 p. p., 


nowaniem  nieszczycielskiego żywiołu 
pracuje około 300 osób, w tem 1 kom- 
wszystkie -straże pożar- 


wych, należących do majątku Pusta | ne okolicznych wiosek i liczni robotni- 
Dąbrowa w pow. brodnickim. Z powo-| cy, którzy kopią ochronne rowy dookola 
du posuchy ogień objął błyskawicznie | objętego ogniem terenu. Prace nad zu- 
około 20 morgowy teren, zagreżając oko- | pełnem ugaszeniem pożaru potrwają 
licznym lasom państwowym. Nad opa- l prawdopodobnie kilka dni. 


X 


Komornikowi wójtostwa Barcin 


Kradzieże.. 


p. Kolwitzowi skradziono rower, 


Niewykryci dotąd złodzieje dostali się do skła- 


Amatora çu- 
dzego roweru dotychczas nie wyśledzono, — 


du p. Józefa Zawady, przy ul. Marsz, Józefa ` 


Piłsudskiego i skradli różne towary monopolo- 
we, wartości 650 złotych. Sprawców kradzieży 
nie wykryto. 

Pożary. W dniu 30. ubm. w nocy wybuchł 
ogień we wsi Mamlicz w zabudowaniu p. To- 
masza Rafińskiego. Pastwą pożaru padły za- 
budowania gospodarcze wraz z inwentarzem 
martwym i poczęści żywym. Jak się dowiadu- 
jemy p. Rafiński był bardzo nisko ubezpie- 
czony. — W środę, dnia 2, bm. powstał pożar 
w budynku należącym do tut. Magistratu w. 
którym mieszkali ubodzy miasta. Dwie rodzi- 
ny pozostały bez dachu nad głową. 


SinrzeJEREP. 


Ze szkoły wydziałowej. W szkole wydzia- 
łowej zdali egzamin nast. absolwenci: Adam- 
czakówna, Boeschówna, Dybała, Drzazśowski, 
Jankowska, Jankowski, Jędraszczakówna, Mru- 
gowski, Nowakówna, Osińska, Piątkowska, Di- 
gna, Piątkowska Jarosława, Posłuszna, Puchal- 
ska, Parucki, Rogoziński, Ryczek, Szmańda, 
Trzecka. Pożegnanie uczniów jak i rozdanie 
świadectw odbyło się zaraz po egzaminie, Tego 
samego dnia podejmowali absolwenci grono 
nauczycielskie wraz z rodzinami i zaproszonemi 
gośćmi w sali p. Piątkowskiego. 

Jarmark kramny i na konie odbędzie się 
w Strzelnie dnia 8, bm. 


BÓN'uESZ WW ica. 


Osobiste. Z dniem 1. bm. burmistrz Stan, 
Borowiak rozpoczął czterotygodniowy urlop. 
Zastępuje go p. Kazimierz Piotrowski, zastępca 
burmistrza. 

Z Rady Miejskiej. Na posiedzeniu Rady 
Miejskiej, które odbyło się w ub. piątek, pod 
przewodnictwem p. Michała Stankiewicza, uzu- 
pełniono m. in. skład komisji administracyjnej 
Projekt zaciągnięcia pożyczki w sumie 20.000 
złotych z Komunalnego Banku Kredytowego 
Rada Miejska odrzuciła, 

Jarmark. Jarmark ogólny odbędzie się w 
czwartek, dnia 10. bm. Spęd bydła racicowego 
z powodu zarazy jest wzbroniony. 


GGmieZEAaD. 


Bibljoteka T. C, L. w czasie letnim otwarta 
jest w poniedziałki, czwartki i soboty od godz. 
18—20, we wtorki i piątki od 11—13 i od 
godz. 18—20. 

Miejska Stacja Opieki nad Matką i Dziec 
kiem otwarta jest codziennie. Porady lekar- 
skiej udziela bezpłatnie p, dr. Urbański we 
wtorki i piątki od godz. 14,30—15,30, 

Rozdanie świadectw maturzystkom tut. gim- 
nazjum żeńskiego im. Bł.‘ Jolenty odbyło się 
uroczyście w obecności grona profesorskiego, 
rodziców oraz gości. Po występie chóru gimna- 
zjalnego i deklamacji wygłosiła dyr, Ziemska 
odpowiednie przemówienie, poczem przystąpiła 
do rozdania świadectw. Z ramienia maturzy- 
stek odpowiedziała pięknie p. Marja Badyla- 
kówna. 

„Pracowity* złodziej. W tych dniach wła- 
mał się do realności przy ul, Dalkowskiej 22 
nieznany jakiś sprawca, korzystając z nieo- 
becności lokatorów, zakradł się nasamprzód 
do mieszkania Zofji Kaźmierowskiej, skąd 
skradł ze szyfonierki 2 złote pierścionki, jeden 
z diamentem, wartości około 450 zł, drugi zaś 
z rubinem. Z kolei osobnik ów włamał się do 
składu kolonjalneśo Józefa Fuszaniaka, gdzie 
skradł 30 tabliczek czekolady i 1,50 zł go- 
tówki. 

Złodziejskąa wyprawa. W Cieślach Wiel- 
kich pow. Września, do mieszkania gosp., Su- 
chodolskiego zakradło się 3 nieznanych spraw- 
ców, którzy zabrali dwie pierzyny i poduszki, 
wartości 300 zł. Nast, złodzieje udali się do 
pobliskiej wioski Nowejwsi Podgórnej i skra- 
dli robotnikowi Wojciechowi Reszelowi podu- 
szkę i pierzynę, ogólnej wartości 150 zł, Pod- 
czas przeprawy przez Wartę pozostawili na 
brzegu płaszcz nieprzemakalny, który niedaw- 
no temu skradli p. Kloszaczykowi w Kaliszu, 

Rowery giną. Michałowi 
z Żydówka pow. 
przedstawiający wartość 150 zł. 


EP f 
ozman. 
Sokoli jubileusz w Poznaniu. 
Poznań, 6. 7. (PAT). W niedzielę, dnia 
6 bm. święcił poznański okręg „Sokoła“ 
35-lecie swego istnienia. Z okazji tej 
odbył się tu zlot okręgu poznańskiego, 


Michalczakowi. 
Gniezno, skradziono rower, 


w którym wzięłó udział kilkuset dele- 


gatów z całego okręgu. Po mszy św. na 
boisku „Sokoła“ odbył się pochód przez 


miasto, popołudniu zaś oddziały „Soko- 
la“ wykonały ćwiczenia, pokazy gry ru- 


<chomej itd. | 
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Z Rady Miejskiej. Dnia'1. bm. odbyło się 
zebranie Rady Miejskiej, Radni endecy i niem- 
cy nie przybyli na posiedzenie. Wprowa- 
dzono nowego radnego Różyńskiego z P, P. S. 
i wybrano na członka Magistratu p. Kosakow- 
skiego Franciszka na miejsce p. Kminikowskie- 
go który zrzekł się dobrowolnie mandatu, Upo- 
ważniono Magistrat do przebudowania ulicy 
Klasztornej od Komunalnej Kasy Oszczędności 
pow. świeckiego do Magistratu. Upoważniono 
również Magistrat do zaciągnięcia pożyczki 
35.200 zł z Banku Gospodarstwa Krajowego na 
budowę domu robotniczego, który ma stanąć 
naprzeciw szkoły powszechnej o 6-ciu mie- 
szkaniach 2-pokojowych z kuchniami. Budo- 
wa ma się rozpocząć jeszcze w tym roku. Obra- 
żeni radni endeccy i niemieccy za powód nie- 
przybycia podali to, iż przewodniczący nie 


wstawił na porządku obrad ich wniosku o wo- 


tum nieufności dla przewodniczącego Rady. 
Na zapytanie magistratu przewodniczący Rady 
odpowiedział, iż nie może postawić tego wnio- 
sku, skoro wnioskodawców na posiedzeniu 
niema. 

Stow, Młodzieży Polskiej. 
było się plenarne zebranie oddziału męskiego 
Stow. Młodzieży Polskiej, na którem oma- 
wiano sprawy zawodów związkowych w Gru- 
dziądzu i sprawę wycieczki, 

Zebranie Zw. Pracowników Kupieckich, Dn. 
4, bm. w lokalu p. Chełstowskiego odbyło się 
miesięczne zebranie członków Zw. Pracowni- 
ków Kupieckich, na którem wygłosił referat 
dyr. Donarski o powstaniu pieniądza. 


_Choimice. 


Osobiste. Starosta dr. Zaleski rozpoczyna 
z dniem 7. bm. swój urlop wypoczynkowy, któ- 
ry potrwa do dnia 2 sierpnia. Funkcję staro- 
sty i przewodniczącego wydziału powiatowego 
pełnić będzie wicestarosta p. Semrau. — 
Referendarz p, Stanisław Szulc, naczelnik Urzę- 
du Skarbowego w Chojnicach, przeniesiony 
został do Pomorskiej tzby Skarbowej w Gru- 
dziądzu. Tymczasem kierownictwo objął ase- 
sor p. Ignacy Wruk. 

Z. zielonej granicy. Straż graniczna przy- 
trzymała w ŚSzenfeldzie 6 młodych ludzi, któ- 
rzy przekroczyli granicę polsko-niemiecką. Są 
to; Orembach Henryk, szpularz, lat 16, Pola- 
kowski Heim. lat 17, z zawodu malarz, Welc- 
mann Icek, lat 17 z zawodu młynarz, Eljasze- 
wicz Tajwusz, lat 16 z zawodu krawiec; wszy- 
scy pochodzący z Kalisza; Leon Kuras robot- 
nik pochodzi z Ruczywka pow, Szubin i Fran- 
ciszek Piechowski z Kruszwicy. 

Załcżenie Tow. Przeciwgrużliczego, Odby- 
ło się tu zebranie konstytucyjne Tow. Prze- 
ciwgrużlicześo, zwołane przez starostę dr. 
Zaleskiego. Wybrano nast. zarząd: prezes — 
starosta dr. Zaleski, zastępca — dr. Sochanie- 
wicz, sekretarz — dyrektorowa Korzeniowska, 
skarbnik — aptekarz Zieliński, członkowie pp.: 
dr. Sobierajczykowa, Stamm, insp. Grochowski, 
insp. Hoffmxnn z Brus, bud, Koch i red. Chmie- 
lewski. Komisję rewizyjną tworzą: p, burmistrz 
dr. Sobierajczyk, p. starościna Zaleska, p. dyr. 
Kozubski i p. Stammowa. 

Oszczerstwo. W jednym z ostatnich nu- 
merów socjalistycznej „„Pochodni* z Grudziądza 
ukazała się notatka z Chojnic, w której zarzu- 
ca się burmistrzowi, iż wybrał z M, K. O. Choj- 


Dnia 4. bm. od- 


DZIENNIK BYDGOSKI" 


nice pieniądze wypożyczając dalej na lichwiar- 
ski procent, Natychmiast - zebrała się Rada 
Kasy i komisja rewizyjna, która stwierdziła 
zupełny porządek w M. K. O. Zarzut ten jest 
zupełnie bezpodstawny a p. burmistrz dr. So- 
bierajczyk wytoczył „Pochodni” proces 
o oszczerstwo. p 

Naokoło Pomorza. W piątek wyruszyli dru- 
howie Stow. M. P.: Bąk, Piekarski i Kowalski, 
pieszo naokoło Pomorza, Należy pochwalić 
inicjatywę naszych dzielnych druhów. , 


= 
Ciwanci zicqci z. 
Kościół św. Krzyża, 

Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej. Nad- 
zwyczajne walne zebranie odbędzie się w śro- 
dę, 9. bm. o godz. 20 w sali p. Derdowskiego, 
O ile wybór nowego zarządu nie dojdzie do 
skutku, zwoła się na piątek drugie zebranie, 
którego uchwały bez względu na liczbę obec- 
nych będą prawomocne, 

Katolickie Stow. Polek (Czytelnia dla ko- 
biet) ma zebranie w poniedziałek, dnia 7. bm, 
o godz. 7,30 w auli gimnazjum mat.-przyrodni- 
czego, 

Stow. Młodzieży Żeńskiej ma zebranie we 
wtorek, 8. bm. o godz. 7,30 wiecz. w auli szko- 
ły wydziałowej. Szan. rodziców uprasza się 
o przysłanie swych córek na powyższe ze- 
branie. 

Wyjazd do obozu letniego w Cetniewie 
z Grudziądza nastąpi dnia 15 lipca br. Zbiór- 
ka wszystkich kandydatów na stacji kolejowej 
punktualnie o godzinie 2 rano, celem dokładnej 
kontroli przez komendanta P. W. 64 p. p. 
Zamieszkający kandydaci poza Grudziądzem 
otrzymują do stacji Grudziądz i Laskowice od 
komendanta P. W. przy 64 p. p. zaświadczenie 
na zniżkę kolejową 50 proc. i 

Robotnik miejski pod kołami samochodu. 
W ub. piątek, dnia 4. bm. o godz. 8 rano naje- 
chał samochód osobowy na robotnika 74-letnie- 
go Brzezińskiego, który był zatrudniony przy 
zamiataniu ulicy Radzyńskiej, Ciężko rannego 
odstawiono w stanie. nieprzytomnym do szpi- 
tala miejskiego. Brzeziński już raz przed 2 
laty uległ wypadkowi przejechania przez auto. 


wtorek, dnia 8 lipca 1930 r. 


POLSKIE TRANSATLANTYCKIE TOWARZYSTWO. OKRĘTOWE 
LINJA GDYNIA- 


organizuje sześciodniową wycieczkę turystyczną 
okrętem transatlantyckim „PUŁASKI (12.000 ten) 


z GDYNI do STOKHOLMU i HELSINGFORSU 


Program wycieczki przewiduje dwudniowy pobyt w Stokholmie 
(zwiedzanie wystawy), oraz jeden dzień w Helsingforsie. 


Paszporty zagraniczne i wizy zbędne, 


utrzymaniem podczas podróży i w czasie postoju oxretu arai 56 złotych. 


Bliższych informacyj udzielają oraz przyjmują zamówienia na bilety: własne biura Pol- 
skiego Transatlantyckiegoflowarzystwa Okrętowego, 
oraz biura Wagons Lits Cook. 


Biura LENDE GDYNIA- APMZEBLEW ZA FA w Maiste: 
Biuro Główne Pasażerskie, Warszawa Marszałkowska 116, tel. 108-82 


Brześć n/B. Dąbrowskiego 117, 


Gdynia ul. Nadbrzeżna, 
Kowel - Kolejowa 65, 
Lwów Na Błonie 2, 

| Lublin Zamojska 27, 
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Ceny biletów łącznie z całkowitem 


biura i ajencje Towarzystwa „Orbis“ 


Łuck Jagiellońska 91 a, 
Kraków Lubicz 3, 

Równe 3-go Maja 87, 

Rzeszów Grottgera 1004, 
Tarnopol Piłsudskiego 19. (17578 


ME UUŃEKÓWE 1-19. 


Międzynarodowy kongres kobiet katolickich 
a moda. 


(KAP) Ósmy międzynarodowy kon- 
gres kobiet katolickich, odbyty niedaw- 
no w Rzymie, podjął na nowo, według 
„Osservatore Romano“, walkę z niemo- 
ralną modą i wypowiedział się za pro- 
stotą, godnością i cełowością ubioru ko- 
biecego. Żądania kongresu ujęte zosta- 
ły w następujących sześciu punktach: 
1. Z fizjologicznego punktu widzenia 
moda musi odpowiadać wymaganiom 
hygjeny i nietylko nie może przeszka- 
dzać zadaniu kobiety, jako matki, ale 


PETE EE EO PECET OTSTTRDRORE TRWA E OEG EE TE OBEC DOZ OE R O EE IE) 


Kursy dokształcające dla nauczycieli 


Li 4 
Dnia 3 lipca br, nastąpiło otwarcie kur- 
sów polonistycznego i geograficzno-history- 
cznego w miejscowem Państwowem Semi- 
narjum Nauczycielskiem Męskiem. Otwar- 
cia kursu dokonał inspektor szkolny na 


miasto Bydgoszcz a równocześnię kierownik ; 
pedagogiczny obu kursów p. Kazimierz Ła-. 


piński, 

Po otwarciu kursu omówił ze słuchacza- 
mi p. prof, Timler kierownik administra- 
cyjny kursu sprawy gospodarcze, przedkła- 


szkół powszechnych w Bydgoszczy. 


są: wizytator szkół Tarnawski, Dr. Winkler, 
Dr. Bajerlein, prof. Straszewski, prof. Ry- 
szewski. Słuchaczy zgłosiło się wielu tak, 
że kierownictwo nie mogło przyjąć wszyst- 
kich, nieprzewidzianie utworzono jeszcze je- 
den kurs geograficzno-historyczny, Słucha- 
cze zjechali się z całej Rzeczypospolitej w 
liczbie 128. Dokształcanie na kursach tak 
potrzebne naszemu nauczycielstwu nie o- 
graniczy się jedynie na wykładach; przewi- 
dzianych jest cały szereg wycieczek do Po- 


dając porządek dnia w internacie, korzy- | znania, Świecia, Chełmna, Piechcina i 3- 


stanie ze zniżek w teatrze i w kinach „Kri- 
stal* i „Nowości“. 

Dnia 4 bm. o godz. 7,30 odprawiona zo- 
stała Msza św. zakładu przez ks. prefekta 
Hoffmanna, O g. 8 rano rozpoczęły się nor- 


dniowa wycieczka przez Szwajcarją Ka- 
szubską do Gdańska i Gdyni. 


Prócz zajęć naukowych słuchacze korzy- 
stają z gier i sportów pod kierownictwem 
p. prof. Timlera na świetnie urządzonem 


malne wykłady. Wykładowcami na kursach | boisku seminaryjnem, 


musi mu służyć. 2. Z estetycznego punk- 
tu widzenia moda nie powinna szpecić 
postaci kobiecej i wdzięku kobiecego, 
ale raczej ma kształcić i oczyszczać 
smak, nie deprawując go i nie niszcząc. 
3. Z psychologicznego punktu widzenia. 
moda musi-być kierowana przez rozsą- 
dek, musi też odpowiadać charakterowi 
i zadaniom kobiety. 4. Z moralnego 
punktu widzenia moda musi szanować 
uczucie wstydu kobiety j pod żadnym 
warunkiem nie może złamać nakazów, 
moralności naturalnej i katolickiej, 
5. Ze społecznego punktu widzenia win- 
na ona ulepszać i uszłachetniać ubiór 
licząc się z jego właściwą pozycją w 
budżecie rodzinnym i nie burząc tego 
budżetu. 6. Z religijnego punktu widze- 
nia musj kierować się względami na 
godność chrześcijanina, zgodnie z na- 
kazem wysokiego uduchowienia, Nie- 
moralna moda profanuje ciało, które 
jest świątynią Ducha św., odnawia cier- 
pienia Chrystusa, oznacza opór prze- 
ciwko rozporządzeniom papieskim i bi- 
skupim i, szerząc zgorszenie, sprowadza 
karę Boską. . 


Śmierć kapłana-jezuity, 
ratującego tonące dzieci. 


Donoszą z Montróalu, że ks. Raymond 
Cloran, T. J., z kolegjum Loyola, uratowaw* 
szy dwie tonące małe dziewczynki, które 
kąpały się w rzece, trafił na głębinę i uto- 
nai. (KAP) 


zz 


0 Mysli - 
z okazji zakończenia 
roku szkolnego. 


I. 
Brak pomieszczeń szkolnych. — Kłopoty ro- 
dzicielskie po promocji. — Sprawa porady 
zawodowej dla uczniów. — Potrzeba porad- 
ni, — Szkoły zawodowe, a gimnazja. — Ke- 
repetycje, — Podręczniki szkolne, — Nauka 
a sporty. 


W dniu 28 czerwca nastąpiło we wszysi- 
kich szkołach urzędowe zakończenie roku 
szkolnego. Na dwa miesiące zamkną się 
podwoje gmachów szkolnych, a młodzież 
qrozproszy się po różnych częściach Polski 
dla wypoczynku, gromadzenia nowych sił, 
zdobywania wrażeń itp. 

W związku z tym faktem budzą się róż- 
ne refleksje, związane ze sprawami szkoły 
ji oświaty wogóle, o których w tej chwili 
warto pomyśleć, 

Na pierwsze miejsce wysuwa się kwestja 
pomieszczeń szkolnych zarówno w szkołach 
powszechnych, jak i średnich. Sprawa. już 
od szeregu lat trapi szczególnie wojewódz- 
twa centralne i kresowe. Najmniej odezu- 
 waliśmy ją w województwach zachodnich. 
= Ale i tu zaczyna się ona dawać we znaki 

zwlaszcza od czasu, gdy do szkół zaczynają, 
| doplywać roczniki powojenne — po roku 
| 1920. Nic w tem dziwnego. Ludność wzra- 
i sta, a nowych szkół się prawie nie buduje. 
"Po wojnie w szerszym zakresie garnie się 
do szkół średnich i wyższych młodzież ze 
sier niższych, które dawniej ograniczały się 


do wykształcenia powszechnego. Rozbudo- i Średnich (zwane popularnie T. N. S. W.). | 


wa szkolnictwa powszechnego w myśl no- 
wych dążności do stworzenia szkoły jedno- 
litej. wymaga więcej pomieszczeń szkol- 
nych. Stąd nadmierne przepełnienie w szko- 
łach powszechnych — stąd niesłychanie u- 
trudniona praca nauczyciela i zmniejszona 
wydajność pracy szkolnej. 

Nie lepiej jest w gimnazjach. Tego roku 
liczba zgłoszeń wzrosła ogromnie, a ilość 
pomieszczeń ta sama, Gimnazja państwowe 
przepełnione — to samo dzieje się w miej- 
skiem gimnazjum żeńskiem. Jedynie gim- 
nazjum Kopernika przedstawia możność roz- 
wojową. Nie wiem więc, czy można nazwać 
szczęśliwem pociągnięcie władz miejskich, 
by stopniowo zlikwidować istniejący od 
trzech lat w gimnazjum Kopernika typ hu- 
manistyczny. Właśnie typ humanistyczny 
jest bodaj najpopularniejszy, bo daje ab- 
solwentom większą możność wyboru zawo” 
du. Typ matematyczno-przyrodniczy gna 
swoją rację bytu, bo przygotowuje młodzież 
przedewszystkiem do zawodów  technicz- 
nych — do politechnik. Niestety na poli- 
technikach istnieje wielkie ograniczenie 
liczby — a studja na politechnice w Gdań- 
sku są zbyt kosztowne. Istnienie w jednem 
gimnazjum dwóch typów mat.przyr. i hu- 
manistycznego jest rozwiązaniem dość 
szczęśliwem, zwłaszeza wobec zwiększonej 
frekwencji. Sądzę, że władze miejskie wo- 
bec tych nowych faktów wezmą tę sprawę 
jeszcez raz pod gruntowną rozwagę. 

W tym roku otwiera się nowe gimna- 
zjum żeńskie, typu humanistycznego, po- 
wołane do życia przez ruchliwe miejscowe 
Towarzystwo Nauczycieli Szkół Wyższych 


Gimnazujm to połączone jest z wzorową 
szkołą przygotowawczą — mieści się przy 
ulicy Kujawskiej i ma współpracować ści- 
Śle z miejskiem gimnazjum żeńskiem, To 
jednak jeszcze nie wyczerpuję kwestji po- 
mieszczeń szkolnych. Należy więc zawcza- 
su rozważyć dokładnie całokształt organi- 
zacji szkolnictwa w Bydgoszczy, by unik- 
nąć ostrego pod tym względem kryzysu, któ- 
ryby mogli wykorzystać różni niepowołani 
ludzie, tworząc różne szkółki, obliczone li 
tylko na zarobek, jak się to niestety we wie- 
lu miejscowościach dzieje, co tylko obniża 
powagę szkoły i wartość nauki, bo nie wszy- 
scy ludzie umieją Się poznać na tego rodza- 
ju „przedsiębiorstwach i fabrykach szkoł- 
nych: 

TI. Wielu rodziców przeżywa w tej chwi- 
li prawdziwe tragedje. Niejedno dziecko nie 
uzyskało promocji. Można wprawdzie pow- 
tórzyć klasę, ale to kosztuje, a pieniędzy 
niema. Nie zawsze powtórzenie klasy jest 
możliwe, Cóż więc począć? Chciałoby się z 
dziecka coś zrobić, dać mu chleb godziwy. 
Dla większości wykształcenie :— to jedyny 
spadek, jaki można dzieciom pozostawić. 
Niejeden wykosztował się na różne pomoce, 
korepetycje i to wszystko daremne! Są to 
poważne kłopoty, które nieraz dałoby się 
łatwo usunąć radą doświadczonego człowie- 
ka. Można z jednej szkoły przenieć do dru- 
giej, z gimnazjum do szkoły zawodowej, lub 
znaleźć inne wyjście. Możliwości są nieraz 
różne, ale są nieznane, albo w razie potrze- 
by poprostu nie przychodzą na myśl. Drob- 
na uwaga może być dla niejednego rodzica 
prawdziwem dobrodziejstwem. 


*W każdej szkole powinna istnieć taka 
poradnia, Może ją prowadzić jeden z-nau- 
czycieli lub profesorów, który się szczegól- 
nie temi sprawami interesuje i mógłby u- 
dzielać zgłaszającym się pożytecznych rad 
i wskazówek, 

To jednak jeszcze sprawy nie wyczerpu- 
je. W ciągu jedenastu lat niepodległości na- 
fabrykowaliśmy tylu fachowców, że w wie- 
lu zawodach wolnych, wymagających stu- 
djów wyższych, panuje wybitne przepeł- 
nienie i grozi bezrobocie; natomiast w wie- 
lu zawodach, wymągających średniego: wy- 
kształcenia w szkołach zawodowych,. jest 
jeszcze dużo możliwości zarobkowych. Na- 
leżałoby więc ująć te prądy w pewne ramy. 
i regulować ruch dopływu młodzieży do 
różnych zawodów. Może to spełnić z. pożyt= 
kiem wielka poradnia, dostępna dla wszyst- 
kich. Mogłaby ona być połączona z pracow- 
nią psychologiczną dla badania specjalnyc 
uzdolnień. -7 - 

Miasto nasze umiało zdobyć się na szkol- 
ny ogród botaniczny, który może służyć -za 
wzór nietylko polskim, ale i zagranicznym 
ogrodom; mogloby się więc zdobyć i na po-, 
radnię zawodową, stosunkowo niewielkim 
kosztem. Zresżtą takie poradnie istnieją już 
w większych miastach Polski n. p. w Łodzi, 
W ten sposób ułatwiłoby się wybór zawodu 
maturzystom, albo tym, którzy ukończyli 
kilka klas gimnazjalnych, lub wogóle wszy- 
sikim niezdecydowanym, którzy nie chcą 
ulegać przypadkowi, a to się bardzo często 
dzieję. Tu miasto mogłoby wejść w porozu- 
mienie z tak ruchliwem miejscowem kołem 
T.N. S. W. 


Styk, 
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Do Sokolstwa okregu V-go. 
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-DZIENNIK BYDGOSKI" 


_ W obliczu zlotu okręgowego w dniu 13 lipca 1930 r. 


i zachęcanie młodzieży, jak i starszych | "18 Z „Wysokiej, powiatu wyrzyckiego, 
do przybycia na zlot. Od sprawności i | oczekując z jednej z restauracji przy 


SOKOLI! 


Czas szybko mknie. Zaledwnie parę 


dni dzieli nas od zlotu. Nikt z nas nie 
wątpi, że w poszczególnych griazdach 
wre: praca i wykończane są szczegóły 
przygotowań do zlotu, który powinien 
stać się wzorem radości pełnem świętem 
Sokolstwa Okręgu V-go. Liczebny u- 
dział druhen i druhów w zlocie, oraz 
jakość jego pokazów stanowić będą o 
powodzeniu i upamiętnieniu naszego 
zlotu. 

Także. jest poniekąd obowiązkiem 
wszystkich zarządów przypominanie 


Bydgoszcz, dnia -7 lipca 1930 roku. 
KALENDARZYK, 

Dziś: Cyryla i Metodego. 

Jutro: Kiljana, Elżbiety kr. wd. 

Wschód słońca: godz. 3,48. 

Zachód słońca: godz. 20,21. 


DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku dnia 7 bm. do ponie- 
działku 14 bm. pełnią dyżur: 

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
wiedzia 6. i 

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 74. 


— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę od 
11—2. 


na () owo 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dzisiaj w poniedziłek przedstawienie za- 
kupione przez Z. K. P. 

Jutro we wtorek widownia teatru roz- 
brzmiewać będzie śmiechem na kapitalnej 
komedji sensacyjno-kinowej p. t. „Narzeczo- 
na z dachu“, której powodzenie z każdem 
przedstawieniem stale wzrasta. Dobrze zbu- 
dowana komedja interesuje i trzyma w na- 
pięciu uwagę widzów zainteresowanych od 
pierwszej do ostatniej sceny tej niezwykłej 
sztuki amerykańskiej, Role główne grają 
pp.: Podgórska, Sarnecka, Brodzikowski, 
Dobrowolski, Kaden, Korecki, Koczyrkie- 
wicz, Lochman i Michułowicz. 

W próbach. krotochwila p. t. „Ta, której 
Szukamy”, 


— Š. p. Władysław Danis. W lecznicy 
miejskiej w Bydgoszczy zmarł w dniu 6 bm. 
po długich cierpieniach, znoszonych z po- 
Kora, opatrzony św. Sakramentami, znany 
w Polsce i Rosji artysta scen widowisko- 
wych ś. p. Władysław Danis (Denis), tan- 
cerz i baletmistrz. Ś. p. Władysław Danis 
był przed kilku laty kierownikiem artysty- 
cznym w teatrzyku „Corso* w Bydgószczy 
i miał licznych wielbicieli swego talentu 
oraz przyjaciół, Zgasł w sile wieku, prze- 
Żywszy lat 44. Pochodził z Warszawy. — 
Niech odpoczywa w pokoju! 


— Katolicka Szkoła Społeczna w Pozna- 
niu. Wpisy na nowy dwuletni kurs pracy 
społecznej Katolickiej Szkoły Społecznej w 
Poznaniu, rozpoczynający się w październi- 
ku, są juź otwarte. Przyjmuje się nań mło- 
dzież męską i żeńską, posiadającą wykształ- 
cenie w zakresie ukończonej szkoły średniej 
i umiejącą się zdobyć na wielkie wysiłki. 
Bliższych informacyj udziela  sekretarjat 
Katolickiej Szkoły Społecznej w Poznaniu, 
Podgórna 12b. bądź ustnie, bądź piśmien- 
nie za nadesłaniem znaczka listowego. 


— Na odnowienie grobów poległych i 
zmarłych żołnierzy polskich w Bydgoszczy, 
złożyli w dalszym ciągu: Z listy nr. 2 
zł 555,56; Drukarnia Polska, Administracja 
i Redakcja „Gazety Bydgoskiej“ zł 102,80; 
Zarząd Okręgowy Zw. Tow. Powstańców i 
Wojaków zł 62,00; Dyrekcja Lasów -Państw. 


"w Bydgoszczy zł 33,10; Firma „Tehaz* i pra- 


cownicy w Bydgoszczy zł 28,00; Dyrekcja 
Ogrodów Miejskich i pracownicy zł 26,15; 
Związek Urzędników Izby Kontroli Rachun- 
kowej P. i T. zł 25,00; Sąd Okręgowy w Byd- 
goszczy zł 19.00 razem zł 781,61. Wymienio- 
nym wyżej instytucjom i organizacjom oraz 
wszystkim ` poszczególnym  ofiarodawcom 
składam serdeczne podziękowanie za Komi- 
tet: dr. Śliwiński, 


=; 


propagandy  zlotowej zależy w dużej 
mierze powodzenie tej wielkiej imprezy. 


By sprostać egzaminowi, musimy 
wierzyć w nasze siły, musimy mieć sil- 
ną wolę, by wydać z siebie ten wysiłek, 
na jaki zdobyć się możemy. Przede- 
wszystkiem moralnym naszym obowiąz- 
kiem jest stawić jaknajsilniejsze od- 
działy ćwiczących Sokołów i Sokolic, 
które muszą znać ćwiczenia zlotowe z 
całą dokładnością i precyzją, w tem ho- 
nor całego naszego okręgu, każdego 
gniazda, każdej jednostki. 


Przybywajcie jak najliczniej — niech 
Wasze sztandary masowo zabłysną i za- 
świadczą, że Sokół jest w całej Polsce 
jeden i wszędzie staje do apelu, gdzie 
wymaga dobro idei. 

Wzywamy Was zatem Sokoli, zwra- 
camy się do Was z gorącym apelem, 
abyście sobie 'uświadomili -powagę 
chwili! — Wzywamy Was wszystkich 
do zbiorowego i intensywnego wysiłku, 
byście nie zaniedbali niczego, co może 
się przyczynić do podniesienia Waszej 
sprawności i tężyzny fizycznej, jak į du- 
chowej. 

W imię wielkich haseł wypisanych 
złotemi zgłoskami na sztandarach so- 
kolich, a krwią i trudem wyrytych w 
sercach naszych: Bóg i Ojczyzna, bu- 
dujmy swą ofiarną pracą Jej najwspa- 
nialszy rozkwit, potęgę i przyszłość! 


Czołem! A 


Przewodnictwo Okręgu V-go Tow. gimn. 
„Sokół* w Polsce 
(—) Malczewski (—) Kossecki 
prezes sekretarz 


wtorek, dnia 8 lipca.1930 r. 


Kradzież teki z zawartością 
- 5,500 zł. 


Właściciel mleczarni Paweł Sche- 


ulicy Hermana Frankego, na autobus, 
wsparty na stole zdrzemnął się, mając 
pod głową tekę z zawartością 5.500 zł. 
Gdy S., będąc znużony zasnął, jacyś o- 
sobnicy, znajdujący się w tejże restau- 
racji, wyciągnęli mu z pod głowy tekę 
z pieniędzmi i zbiegli. Zrozpaczony S. 
udał się do policji, która czyni poszuki- 
wania za złodziejami. 


ROZKAPRYSZONA 
DZIECIARNIA 
uspakaja się i łagodnieje po... 
kilku łyżeczkach konfitur. 


Matki, przygotujcie dużo 
17574 konfitur i soków na zimę. 
Przypominamy sezon smażenia konfilur, soków 
kompotów z truskawek, czereśni, poziomek, róż” 
agrestu, malin, porzeczek, moreli, wisien it. p” 


EEEE R DOZ EWKEĘE E TOCK OOOO OWE OP ÓY TRE POMOZCIE | 
Uroczysty obchód 10-tej rocznicy plebiscytu 
na Warmii i Mazurach. 


W piątek 11 bm. o godz. 8 wiecz. odbę- 
dzie się w sali Resursy Kupieckiej uroczy- 
sty obchód 10-tej 
Warmji, Mazurach i Powiśla, na który or- 
ganizatorzy zapraszają cale obywatelstwo 
bydgoskie. Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 


Program tego obchodu jest następujący: 


1. „Mazur z Jasełek* Maszyński — chór 
mieszany Tow. śpiewu „Moniuszko*, dyr. p. 
Fr. Masłowski. 

2. Słowo wstępne: p. 0. prezes oddziału 
bydgoskiego red. Kazimierz Małycha, 


| o A a] 


— Nowe rozporządzenia, „Monitor Pol- 
ski“, nr. 152, zawiera nowę rozporządzenia, 
a mianowicie: 1) w sprawie zwrotu cia przy 
wywozie inu trzepanego.i pakuł lnianych 
trzepanych, 2) w sprawie sposobu wysta- 
wiania asygnat, 3) w sprawie wykonania 
ustawy z dn. 31. XII, 4917 r. dotyczącej za- 
rządzeń mających na celu pieczę nad:inwa- 
lidami cywilnymi, -ezłonkami ich rodzin i 
osobami pozostałymi po nich i inne, 


— Zestawienie Składek na „Tydzień E- 
migranta Polaka* w Bydgoszczy. Zbiórka 
uliczna w dniu 15 czerwca br. zł 221,49 (na- 
leży odliczyć koszty zbiórki, mianowicie: 
5000 nalepek zł 19,50, 100 opasek zł 4,50, ko- 
szty kancel. zł 6,00, szpagat, szpilki i klej 
zł 7,53, co uczyniło zł 37,53) saldo zł 183,96. 
Na listy składkowe zebrano: w Banku Byd- 
goskim zł 88,00, w Banku Gosp. Kraj. O. m. 
zł 80,00, w Banku Ludowym zł 31,00, w Ban- 
ku Polskim O. m. zł 23,00, w Banku M. 
Stadthagen zł 59,50, w Banku Związku Sp. 
Zarobk. zł 25,00, Komunalna Kasa Oszczęd- 
ności m. Bydg. zł 100,00, w Izbie Kontroli 
Rach. Poczt. zł 25,90; Koło Adwokatów w/m. 
złożyło zł 50,00, w Związku Tow. Kupiec- 
kich zł 106,00, w firmie W. Weynerowski 
i Syn zł 113,00, w firmie Kabel Polski zł 161, 
w firmie Fabryka Traków zł 76,00, w Są- 
dzie Okręgowym w/m. zł 20,30, w Sądzie 
Powiatowym w/m. zł 18,00, od p. radcy Ty- 
choniewicza zł 5,00, od p. inż. Dr. Kaspro- 
wicza zł 10,00; czyłi ogółem zł 1.070,66. 


— Komitet Wykonawczy Tygodnia Emi- 


granta Polaka w Bydgoszczy wyraża Ser- 
deczne podziękowanie wszystkim, którzy za- 
jęli się kwestą na rzecz „Emigranta Pola- 
ka“ w dniu 15 ub. m., a szczególnie paniom 
z towarzystw: Narodowej Organizacji Ko- 


biet, Pracy Obywatelskiej Kobiet, Czytelni 


dla Kobiet i Czerwonego Krzyża. 
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rocznicy plebiscytu na 


3. Deklamacja: „W 10-tą rocznicę!* Sta- 
nisławą Borunia — p, Marja Boruniowa. 

4. Przemówienie: prezesa Zarządu Głów- 
nego red. Stanisław Nowakowski, 

5. Rezolucja. 

6. a) „Moja pieszczotka* Szopen — Liszt; 
b) „Es-moll etude* Szopen — fortepian so- 
lo — p, Irena Klikowiczówna, 

7. a) „O Matko moja* Moniuszko; b) „Kra- 
kowiaczek* Moniuszko — śpiew solo—p. dr. 
Eugenjusz Sielużycki; akompanjament — p. 
Irena Klikowiczówna, 

8. a) „Polonez? Vieuxtemps; b) „Obertas“ 
Wieniawski — skrzypce solo — p. Henryk 
Tomalak; akompanjament — p. Irena Kli- 
kowiczówna. 

9. a) „Na swojską nutę” Bartkiewicz; b) 
„Sztandary na Kremlu“ Lachman — chór 
mieszany Tow. śpiewu „Moniuszko”, dyr. p. 
Fr, Masłowski. 

10. Wspólne odśpiewanie „Roty“. 

Jesteśmy przekonani, że społeczeństwo 
nasze przybyciem na obchód ten zadoku- 
męntuje swą łączność ideową z braćmi, któ- 
rzy dotąd jeszcze cierpieć muszą za kordo- 
nem, 


Rzeczy ciekawe. 


Historja o dwóch pannach, Które niechcą 
i niemogą przyjechać do Bydgoszczy, czyli 
droga lbacja na Zoliborzu i jej fatalne 

skutki, s 


Bydgoszcz, w lipcu. 


Pisaliśmy niedawno o braku funduszów 
w ministerstwie sprawiedliwości, wskutek 
czego sądy nie mają często pieniędzy na 
wypłatę świadkom djet i kosztów podróży. 
Ale stan ten, państwo mocno kompromitu: 
jący, umieją pewne jednostki wyzyskiwać 
ina swoją korzyść, czego niedawno był te: 
renem bydgoski sąd okręgowy. jj 

Wiadomo, że od dwóch lat prawie toczą 


się dochodzenia przeciw tutejszemu sekreta- _ 


rzowi magistratu p. Żernickiemu o wyłu= 
dzenie pewnych kwot z miejskiego fundus 
szu propagandowego. Dochodzenia są już 
dawno zamknięte, ale do rozprawy przyjść 
nie może, bo trzeba do niej sprowadzić zas 
miejscowych świadków, na co sąd wrzeko* 
mo nie miał pieniędzy. Zaszło tak daleko, że 
p. Żernicki złożył w sądzie 300 zł na ten ceł. 


Wtedy wyznaczono termin rozprawy, którą x 


jednak ze względów formalnyych odroczo* 
no. W ten sposób do wyroku nie przyszło ? 
300 zł pana Żernickiego utkwiły w sądzie. 

Dnia 24 czerwca miała się odbyć ponowź 
na rozprawa. Widocznie sąd czuł się finans 
sowo na siłach do jej przeprowadzenia. Ale 
znów skończyła się ona na niczem, bo na 
rozprawę nie przyjechało dwóch kapitalnych 
świadków. Są to dwie kelnerki, zajęte w bu- 
fecie sejmowym. Dały po prostu znać, że sąd 
djet ani kosztów podróży nie płaci, a one ð 
własnej kieszeni ekspensować się nie mogą, 

W. gruncie rzeczy te obie panie nie są na 
tyle-chytre ani dowcipne, aby w ten sposób 
wyrmigiwać się od stawiennictwa w sądzie. 
Mentorem ich jest pewien poseł, który jest 
w ię aferę wmięszany w sposób wcale nie- 
zaszczytny, Te obie panny mają mianowicie 
zeznać, że Żernicki i pan poseł zaprosili je 
na wycieczkę do Żoliborza, gdzie się odbyła 
sardanapolowa libacja, na zapłacenie której 
w rezultacie obu bonwiwantom zabrakło 
propagandowych pieniędzy, i pan poseł dla 
zaspokojenia restauratora zastawił u niega 
swoją poselską legitymację. 

W tem leży rdzeń rzeczy. Pan poseł, czu- 
jąc się na niepewnych nogach, poucza kel- 
nerki, jak się wykręcać od stawiennictwa w 
sądzie. Termin rozprawy dzięki temu prze- 
ciąga się. Sąd uchwalił wprawdzie, aby obie 
te bufetowe panie w drodze przymusowej 
sprowadzić do Bydgoszczy na rozprawę, To 
bardzo ładnie. Panienki przyjadą pod eskor-. 
tą policji, ale jak będzie z powrotem do 
Warszawy? Czy im sąd da na drogę powro- 
tną, czy też swojemi przyjaciółkami zaopie- 


kuje się pan poseł i odstawi je swoim kosze . 


tem do Warszwy? 

Bydgoszcz jest nietylko ciekawą na roz- 
wiązanie tego problematu, ale radaby przy 
tej sposobności zobaczyć te obie sylfidy; 
które w Zoliborzu tak tęgo jadły i piły, że 
nawet bydgoski fundusz propagandowy o- 
kazał się za mały na wyrównanie za nie 
cechy! | l 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
„CZERWONEGO KRZYŻA? 


Związek Obrony Kresów 
w 10 rocznicę plebiscytu. 


W dniu 11 lipca br. upływa 10 lat od 
plebiscytu na Warmji i Mazurach. 
Rocznica ta każe nam pamiętać o fak- 
cie, że za kordonem żyje w najgorszym 
ucisku, jaki zna historja świata, 350 000 
Polaków, podlegających najsroższemu 
naporowi germanizacji. Jeszcze dziś 
brzmią przejmujące słowa „Gazety Ol- 
sztyńskiej', która bezpośrednio po ple- 
biscycie pisała: 

„A znikąd pomocy, nikt nas nie 
zna, nikt nie wie o nas, nikt widocz- 
nie się nie troszczył i nie troszczy o 
nas. Po komedji plebiscytowej po- 
zostawiono nas na łasce i niełasce 
naszych starych  „dobroczyńców*... 
Liga Narodów pamięta o wszystkiem 
innem tylko nie o nas, wzgardzo- 
nych Polakąch na Warmji, Mazu- 
rach i Powiślu. Czyż dla nas już 
istotnie wybiła godzina dwunasta? 
Czyż nie mamy nikogo, Kktoby nas 
obronił?.. O nie. Jak każdy czło- 
wiek ma matkę, tak i my bez matki 
nie jesteśmy. Nie dopuść matko, by 
nas zgermanizowano. Chcemy żyć 
jako Polacy, chcemy zatrzymać na- 


| nie 


spolitej do organizowania obchodów 
Związek Obrony Kresów Zachodnich, 


rodowość, chcemy -szkół polskich i 
zupełnego równouprawnienia." 


Ludność Warmji, Mazur i 
oczekiwała pomocy od Macierzy. Tę po- 
moc musi mieć i mieć będzie od nas, 
dziś i zawsze, bo za kordonem nie się 
nie zmieniło na lepsze, co więcej, kon- 
junktyry polityczne pozwalają Niem- 
com zwrócić całą ekspansję na zniszczę- 
polskiej mniejszości w Prusach 
Wschodnich. i 

Dnia 15 lipca 1930 r. upływa 520-ta 
rocznica wiekopomnego zwycięstwa 
hufców polskich nad Krzyżakami pod 
Grunwaldem. Zwycięstwo to jest do- 
kumentem, że naród polski umiał się 
zdobyć w przeszłości i, da Bóg, zdobę- 
dzie się į dzisiaj na odparcie odweto- 
wych zakusów prusactwa. s 

Dla upamiętnienia obu rocznie i dla 
stwierdzenia sołidarności z rodakami 
na obczyźnie i gotowości obrony na- 
szych granic, Związek Obrony Kresów 
Zachodnich organizuje w Warszawie i 


Poznaniu w dniu 13 bm. akademię, po- 


łączone z pochodami į wzywa Rodaków 
wszystkich miast i ośrodków Rzeczypo- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 8 lipca 1930 1. 1930 1. 


| Wezorajsze regaty jubileuszowe złote- 
mi głoskami zapisanego w dziejach wio- 
ślarstwa polskiego, Bydgoskiego Towa- 
rzystwa Wioślarskiego, zwycięscy licz- 
nych mistrzostw tak w kraju jak i za- 
granicą — obfitowały w szereg intere- 
sujących, pełnych emocyj biegów (19), 
które sprawiły wielbicielom tego zdro- 
wego, a zarazem szlachetnego sportu 
wodnego liczne niespodzianki. 


"Pomimo niepewnej pogody zaległy 
obszerne trubyny w Brdyujściu liczne 
rzesze publiczności żądne ujrzenia trar 
dycyjnych regat. Niepomyślne warunki 
atmosferyczne (silny wiatr boczny) u- 
trudniały uzyskanie załogom dobrych 
wyników. Najbardziej interesujące biegi 
eliminacyjne obfitowały w liczne nie- 
spodzianki, gdyż ogólnie liczono się z 
pewnem zwycięstwem B. T. W. Tym- 
czasem szczęście sprzyjało w większej 
mierze Klubowi Wioślarskiemu 1904 
Poznań, który mógł się poszczycić zdo- 
byciem 3 pierwszych miejsc elimina- 
cyjnych. Po jednem zwycięstwie uzy- 
skali: Klub Wioślarski Toruń i Tow. 
Wioślarskie Włocławek. Piękny triumf 
odniosła Chełmża, zdobywając 3 pierw- 
sze miejsca. Kluby prowincjonalne po- 
winny sobie wziąć przykład z powyż- 
szego Klubu i zabrać się intensywnego 
treningu, aby w przyszłych regatach 
zdobyć kilka cennych I-szych miejsc. 
Pięknie spisały się kluby: Bydgoski 
Klub Wioślarek, Kolejowy Klub Wio- 
ślarski i „Gryf”” które rozporządzają 
dobrym narybkiem za mało jednakże 
jeszcze wyszkolonym. Postęp u tych 
klubów widoczny jest na całej linji. 
Warszawski A. Z. S. nie brał czynnego 
udziału w regatach z powodu nie otrzy- 
mania łodzi od „Gryfu*. 


Wyniki poszczególnych biegów są na- 
stępujące: 

7 i Część L 
Biegi młodzieży. 


Bieg L Czwórki półwyścigowe o nagrodę 
ofiar. przez Magistrat m. Bydgoszczy. Zwy- 
cięscy: wer. 1926 i 1927 Gimn. Tow. Wiośl. 
„Wista“ Bydgoszcz, w r. 1928 Gimn, Klub Wio- 
ślarski „Brda Bydgoszcz, w roku 1929 Gimn. 
Klub Wiośl. Świecie, 

Zwycięscy: LL miejsce: Gimn. Klub Wiośl. 
„Świecie”. Osada: K, Szatkowski, A. Stalmier- 
ski, K. Czechowski, J. Kempiński, st. N. N. 
czas 4,55*/s. IL miejsce: Gimn. Klub Wiośl. 
Grudziądz, czas 4,573/5. III. miejsce: Gimn. 
Klub Wiośl.  „Noteć' Nakło, czas 4,59 2/5. 
IV. miejsce: Gimn. Klub Wiośl. „Wisła* Byd- 
goszcz. V. miejsce: Klub. Wioślarski Toruń 
(Sekcja młodzieży). Na ostatnich 200 metrach 
wysunął się Klub Wiośl. „Świecie”, bijąc pe- 
wnie na finiszu pozostałe kluby, 

Bieg Il. Czwórki półwyścigowe o nagrodę 
wędrową Ilustr. Kurjera Codziennego w Kra- 
kowie. ŻZwycięscy: w r. 1926 i 1927 Gimn. 
Tow. Wiośl. „Wisła* . Bydgoszcz; w r. 1928 
Gimn. Tow. Wiośl, „Brda* Bydgoszcz; w r. 1929 
Gimn, Tow. Wiośl. „Posejdon“ Chełmża. 

Zwycięscy: I. miejsce: Gimn. Klub Wiośl, 
„Posejdon“ Chełmża, Osada: A, Strużyna, 
K. Siłakowski, W. Stańczak, F. Lubiewski, 
st. N. N. Czas 5,051/5. IL miejsce: Gimn. 
Klub Wiośl. „Brda“ Bydgoszcz, czas 5,17. 
III miejsce: Gimn. Klub Wiośl. „Wisła“ Byd- 
goszcz, czas 5,32, IV, miejsce: Klub Wiośl. 
„Gryt“ Bydgoszcz (sekcja młodzieży). „Posej- 
don" Chełmża prowadził od 500 metrów do 
końca. 

Bieg IIL Czwórki półwyścigowe o nagrodę 
śłówną Szkół Średnich ofiar. przez Polski Zw. 
Tow. Wiośl. w Warszawie. 

Zwycięscy: J. miejsce: Gimn. Klub Wiośl. 
„Posejdon“ Chełmża. Osada: Z. Zalewski, A. 
Czajkowski, L. Keuchel, J. Blaszkow, st. N. N. 
Czas 5,171/5. H. miejsce: Gimn. Klub Wiośl. 
„Świecie”, czas 5,28, „Posejdon' wygrał o 2 
długości łodzi. 

- Bieg IV. Dwójki półwyścigowe podwójne 
ze sternikiem o nagrodę jubileuszową ofiarowa- 
ną przez Bydg. Tow. Wiośl, 

_Zwycięscy: 1. miejsce: Gimn. Klub Wiośl. 
„Posejdon“ Chełmża o 4 długości. Osada: W. 
Stańczak, K. Siłakowski, st, N. N. Czas: 5,58, 
IL. miejsce: Gimn. Klub“ Wiośl. ' „Brda Byd- 
'goszcz, czas 6,18 2/5. 
© Bieg V. Czwórki półwyścigowe o jubileu- 
szową nagrodę honorową oliar, przez B. T. W. 
dostępny dla zawodników którzy nie zwycię- 
żyli w biegach: L, IL, HI. i IV, 


Zwycięscy: I. miejsce: Klub Wiośl. „Świe- 
lcie”, Osada. G. Szleifer, K, Riosik, Fr. Górski, 


' K, Kornowski, st. N. Nọ czas 5,542/5. 


iędzyklubowe i międzyszkolne W 


Zwycięska ósemka nowicjuszy B. T, W. 


Widok na trybuny. 


Część IL 
Biegi międzykiubowe. 

Bieg 6, Czwórki półwyścigowe pań, o na- 
grode wędrowną ofiar. przez Fabrykę Traków 
i Maszyn do obróbki drzewa, dawn, C. Blum- 
we i Syn, Bydgoszcz - Wilczak.  Zwycięsca: 
w r. 1928: A, Z, S. Warszawa; w r. 1929: War- 
szawski Klub Wioślarek Warszawa. 

Zwycięscy: L miejsce: Bydgoski Klub Wio- 
ślarek Bydgoszcz. Osada: Ł. Kaczmarkówna, 
M. Szczepecka, C, Zarembianka, M, Świetli- 
kówna, st. I, Molska, czas 5,46. IL miejsce: 
Warszawski Kl. Wiośl. Warszawa, czas 5,50 4/5, 
B. K. W, wygrał o jedną długość. 

Bieg 7. Czwórki półwyścigowe nowicjuszy, 
o nagrodę przechodnią, ofiar. przez „Dziennik 
Bydgoski". Zwycięscy: w r. 1926 i 1927: B. T. 
W.; w r. 1928: Klub Wiośl. Toruń; w r. 1929: 
Chełm. Tow. Wiośl. Chełmża, 

Zwycięscy: I. miejsce: Chełm, Tow. Wiośl. 
Chełmża, Osada: M. Czajkowski, P. Trojanow- 
ski, A, Talkowski, K. Jankowski, st. J. Jarzem- 
ski, czas 7,62/5. II. miejsce: Kolej. Klub Wiośl. 
Bydgoszcz, czas 7,18 1/5. III. miejsce: Bydg. 
Tow. Wiośl. Bydgoszcz, czas 7,37 3/5. IV, miej- 
sce: Bydg. Tow. Wiośl, Bydgoszcz, czas 7,40 1/5. 
Klub Wiośl. Toruń wycofał się z biegu. 

Bieg 8. Osemki nowicjuszy, o naśrodę wę- 
drowną, ofiar. przez Dom Towarowy Br. Ma- 
teccy w Bydgoszczy. foryeigagy: w r. 1929: 
BW ZW 

Zwycięscy: L miejsce: Bydgoskie Tow. Wio- 
śłarskie, Bydgoszcz. Osada: Z. Dziadosz, T. 
Szrajda, L. Leśniewski, L. Zieliński, T. Hęciak, 
W. Deplewski, J, Otto, W, Trojanowski, st. B. 
Drewek, czas 5,54 4/5. IL miejsce: Tow. Wiośl. 
uGryłf' Bydgoszcz, czas 6,02 3/5. MI. miejsce: 
Klub Wiośl. z roku 1904 Poznań, czas 6,03. 

ałogi musiały 2 razy startować z powodu silnej 
fali, 

Bieg 9. Jedynki nowicjuszy o nagrodę wę- 
drowną, ofiarowaną przez p. dyr. Wład. Że- 
wickiego w Bydgoszczy, członka B. T. W. Zwy- 
cięscy: w r. 1928: Klub Wiośl. Toruń — Z. 
Spychał; w r. 1929: Pozn. Tow. Wiośl. „Tryton'* 
Poznań — R, Kostka, i 

Zwycięsca; Klub Wiośl. Toruń — F. Ziem- 
lewski, czas 8,243/5. Wygrał w pięknej formie, 
uzyskując dobry czas, 

Bieg 10. Czwórki bez sternika, (Bieg eli- 
minacyjny). O nagrodę wędrowną, ofiar. przez 
Bydgoski Dom Towarowy (Be:De-Te) w Byd- 
$oszczy. Zwycięscy: w r. 1929: Klub Wiośl. 
1904 Poznań. 

Zwycięsca: I. miejsce: Kłub Wiośl, z r. 1904 
Poznań. Osada: H. Budzyński, M, Tuliszka, Zdz. 
Ksprzak, J. Mikołajczak, czas 6,09 2/5. IL. miej- 
sce: B. T. W., czas 6,19. 

Bieg 11. Czwórki młodszych o nagrodę 
przechodnią, ofiar. przez prezydenta honorow. 
Izby Przem. Handl. p. Bol. Kasprowicza, Zwy- 


cięscy: w r. 1926 i 1927: B, T. W.; w r. 1928 
i 1929: Klub Wiośl. 1904 Poznań. 

Zwycięscy: L. miejsce: B. T. W. Osada: 
E. Ciesielski, B. Świtalski, J. Olszewski, Fr. 
Skrętny, st. H. Cegielski, czas 6,37. -II miej- 
sce: Klub Wiośl, z r. 1904 Poznań, czas 6,37 2/5, 
ML miejsce: Klub Wiośl. „Gryf! Bydgoszcz, 
czas 6,42. :Po ciężkiej walce na finiszu zdobyło 
B. T. W. nagrodę przechodnią na własność. 


Bieg 12. Czwórki (bieg eliminacyjny) o na- 
grodę wędrowną, ofiar, przez Kino „Kristal” 
w Bydgoszczy. Zwycięscy w r. 1929: Kl. Wiośl, 
1904 Poznań. 

Zwycięscy: I, miejsce: Tow, WioślL. Wio- 
cławek. Osada: H., Grabowski, A. Busse, W. 
Onoszko, W. Szeląśowski, st. Baworski, czas 
6,354/5. I. miejsce: Klub Wiośl, z r. 1904 
Poznań, czas 6,42 3/5. II miejsce: B. T, W., 
czas 6,50 1/5. 

Bieg 13, Jedynki (bieg eliminacyjny) o na- 
środę przechodnią, ofiar. przez p. Romana Sto- 
bieckiego, wiceprezyd. Izby Przem. Handl. w 


Bydgoszczy.  Zwycięscy: w r. 1927: Oddz. 
Wiośl. „Sokoła'* Kraków — Bujwid; w r. 1928: 
Akad. Zw. Sp. Kraków — W. Długoszewski; 


w r. 1929; KI; Wiośl. Toruń — W. Barwicki, 
Barwicki uzyskuje gorszy czas od swego kolegi 
klubowego Ziemlewskiego. 


Zwycięscy: I. miejsce: Klub Wiośl, Toruń, 
czas 8,42 4/5 — W, Barwicki. 

Bieg 14, Dwójki bez sternika (bieg elimina- 
cyjny) o nagrodę wędrowną, ofiar. przez p. 
inż. Pawła Dzionarę w Bydgoszczy. Zwycięscy 
w r. 1929; KI, Wiośl. 1904 Poznań. 

Zwycięscy: I. miejsce: Klub Wiośl. z r. 1904 
Poznań, Osada: H. Budziński, J. Mikołajczak, 
czas 7,45 2/5, 

Bieg 15, Czwórki wagi lekkiej, Bieg do- 
stępny tylko dla osad o łącznej wadze do 
250 kg. (wyłącznie sternika). O nagrodę wę- 
drowną, ofiarowaną przez firmę  „Przechowo” 
Młyny i Tartaki S. A, Przechowo, pow. Świe- 
cie n. W. Zwycięscy w r. 1928 i 1929: B. T. W. 

Zwycięscy: I. miejsce: Klub Wiośl. z r. 1904 
Poznań. Osada: Z. Dybalski, W. Dybalski, M, 
Budziński, M. Musiał, st. N. Budziński, czas 
6,332/5. I, miejsce: B. T. W., czas 6,38 2/5. 
I. miejsce: Klub Wiośl. „Gryf, Bydgoszcz, 
czas 7,04. IV, miejsce:;: B. T. W, Do 1000 mtr, 
prowadzi B. T. W. 

Bieg 16 i 17 ae z powodu braku zgło- 
szeń. 

Bieg 18. Ósemki młodszych o nagrodę wę- 
drowną, ofiar. przez p. Cz. Borysa w Byd- 
goszczy, członka B. T. W. Zwycięscy: w r. 
1927 B. T. W.; w r. 1928 Ak, Zw, Sport. War- 
szawa; w r. 1929 B, T. W. 

Zwycięscy; IL miejsce: B. T, W. Osada: 
E. Ciesielski, F. Perlik, J. Olszewski, Z. Po- 
gorzały, M, Ciechanowski, B. Świtalski, 


Nr. 155, 


Bydgoszczy. 


19 biegów. — WE rzesze publiczności. — Wspaniały debiut Chełmży. — Piekny sukces Bydgoskiego Klubu Wioślarek. 
Kiub PWR 04 Poznań na I-szem miejscu. 


5,53 4/5. IL miejsce: K, W. „Grył” Bydgoszcz, 
czas 5,594/5. Wygrała pewnie osada B, T, W. 

Bieg 19. Czwórki nowicjuszy o nagrodę 
przejściową, oiar. przez p. Bron. Kentzera w 
Bydgoszczy. Zwycięscy: w r. 1927 B. T, W.; 
w r. 1928 A, Z. S. Warszawa; w r. 1929 B. T. 
Wiośl. 

Zwycięscy: I. miejsce: Klub Wfiośl. z r. 1904 
Poznań. Osada: W. Piotrusiński, R. Rataj, K, 
Cis, Z. Robaszkiewicz, st. N. Budziński, czas 6,37 
II. miejsce: B. T. W., czas 6,372/5. III. miejsce: 
K W. „Gryf” Bydgoszcz, czas 6,443/5. IV. 
miejsce: Kol. Klub Wiośl. Tczew, czas 6,52 2/5. 
Różnicą 2/5 sekundy zdobyła I-sze cenne miej- 
sce załoga Klubu Wiośl. 1904 Poznań, 

Bieg 20, Ósemki (bieg eliminacyjny) mistrzo« 
stwo m. Bydgoszczy. O nagrodę przechodnią, 
ofiar. przez p. dyr. Leona Jackowskiego w 
Bydgoszczy, członka B. T. W.  Zwycięscy: 
w r.'1927 i 1928 B. T. W.; w r. 1929 KL Wiośl 
z r. 1904 Poznań. 

Zwycięscy: L miejsce: Klub Wiośl. z r, 1904 
Poznań. Osada: M. Tuliszka, W, Leporowski, 
Wł Tuliszka, D. Tilgner, M, Ziętkiewicz, Z 
Kasprzak, - St. Jurkowski, . A. Moschalewicz, 
st, B. Zimny, czas 5,36 4/5. IL miejsce: B. T. W. 
czas 5,37. 

Liczono się z pewnym zwycięstwem B. T. W. 
Na finiszu, po niezwykle zaciętej walce, wy- 
grywa Klub Wiośl. 1904 Poznań, 


Punktacja zwycięstw, 
1. Klub Wiośl. 1904 Poznań 683% punktów, 
2. Bydg. Tow. Wiośl. Bydgoszcz 51 punkt, 
3. Gimn. KŁ Wiośl, „Posejdon“ Chełmża 
17 punktów. 

4, Tow. Wiośl. Włocławek 15 punktów. 

5. Gimn, KI. Wiośl. „Świecie'* 14 punktów. 
6. Bydgoski Klub Wioślarek 7 punktów. 

7. Chełm, Tow. Wiośl. Chełmża 7 pkt. 

8. Klub Wiośl, Toruń 5 punktów. 

9. Kolejowy Klub Wiośl, Bydgoszcz 334 pkt. 


Trzebą z uznaniem podkreślić, iż or- 
ganizącja była bez zarzutu, Należy się 
zato pochwała Bydgoskiemu Tow. Wio- 
Ślarskiemu, które nie szczędziło starań 
i wysiłków, aby ze zadania na nie wło- 
żonego wywiązać się jak najlepiej. ` 

Wieczorem odbyło się rozdanie na- 
gród, którego dokonał niestrudzony bo- 
jownik idei wioślarskiej p. Musiał. Po 
rozdaniu nastąpiły tańce, które cieszyły 
się wielkiem powodzeniem i przecią» 
gnęły się do rana. 

Oby na regatach o mistrzostwo Polski 
w dniach 1 i £ sierpnia bydgoskie kluby 
wioślarskie przywróciły na nowo grodo- 
wi swemu utraconą hegemonję wioślar- 
ską. Jak w latach ubiegłych tak i w 
dniach 1 i 2 sierpnia rb. zwyciężyć mu- 
simy, my. (zk). 


Aby 
osiągnąć 
białą 
gładką 
cere 


należy, zdaniem czarującej artystki p. Maud 
Loty usuwać zbędne owłosienie, Używanie 
maszynki do golenia jest niebezpieczne, 
pozostawia ona pozatem ciemne punkciki, 


Jedynym skutecznym środkiem jest 


sA Y“ 


Créme parisienne 17597 


niszczy on bowiem cebulki włosów nie 
pozostawiając żadnych śladów. 


Zalety „„TAKY<£: Przyjemny zapach, szyb- 
kie działanie, nie zasycha w tubie. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


KOŁO CE. D. PÓŁNOC. 

Zebranie miesięczne odbędzie się w 
czwartek 10 bm, o godz. 19 w lokalu p. Mel- 
lera przy Placu Piastowskim, Na porządku 
obrad referat o obecnej sytuacji gospodar- 
czej i politycznej oraz ważne inne Sprawy, 
Wszystkieh członków oraz sympatyków za. 
prasza serdecznie Zarząd. 

KOŁO CE. D. SZWEDEROWO. 

Zebranie miesięczne odbędzie się w pią- 
tek 11 bm, o godz. 19 w lokalu p, Kołodzieja 
przy ul. Ugory (róg Konopnej). Na porząd- 
ku obrad reierał d-ha Kubery i inne ważne 
sprawy organizacyjne, W pół godziny weze- 
śniej posiedzenie zarządu tamże, O jak naj- 


E. | liczniejszy udział członków, sympatyków i 
Świtalski, Fr. Skręty, st. H. Cegielski, czas | gości upraszą 


Zarząd. 
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, dobrze i tanio zakupić, 
niech się do największej Fabryki Pianin 
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zwróci. 


PIGRWSZORZĘDNE REFERENCJE: 


Dogodne warunki spłaty. — Długoletnia gwaranoja. 


— Z Polskiego Czerwonego Krzyża. Z po- 
wodu wyjazdu głównego instruktora Dru- 
żyn Ratowniczych, objął zastępstwo p. Ber- 


~ nard Wieczorek (ul. Wojewódzka 5), do któ- 


rego należy zwracać się w sprawie drużyn. 
Z pomocy P, C. K. korzystać mogą te dru- 
żyny, które przez cały rok normalnie pra- 
cowały i brały udział w zbiórkach. 

— Wielki koncert w „Kawiarni Teatral- 
nej” we wtorek dnia 8 lipca, Celem uroz- 
maicenia imprez na dochód P. C. K. urzą- 
dzanych w czasie „Tygodnia propagando- 
wego“ przyrzekł znany i ceniony w Szero- 
kich kołach znawców kapelmistrz-porucznik 
p. Grabowski osobiście dyrygować orkie- 
strą, która koncertować będzie w godzinach 
popołudniowych i wieczornych. Niemniejszą 
atrakcją będzie popis chóru kolejowego pod 
kierownictwem dyrygenta p. Kabaciiskiego. 
W porze wieczornej oświetlona zostanie re- 
flektorami Kawiarnia Teatralna. Cała Byd- 
goszcz zapewne pospieszy, by nasycić uszy 
i oczy cudownym efektem tonów i barw. 
Programy przy wejściu, Wstęp 50 gr. W ra- 
zie niepogody koncert odbędzie się dnia na- 
stępnego. 

— Dyrekcja Publicznej Szkoły DoksSztał- 
cającej Zawodowej w Bydgoszczy, Chwy- 
towo 12 — zwraca ponownie pp. mistrzom 
t pracodawcom uwagę na obowiązek zgło- 
szenia swoich uczni (młodoc. pracown.) w 
myśl ustawy w ciągu 6-ciu dni do szkoły, 
nie chcąc narażać się na poważne kary. 


— Dziewczynka najechana przez rowe» 
rzystę. Dnia 5 bm. o godz. 16,50, w ulicy 
"Niedźwiedzia, najechaną została przez nie- 
znanego rowerzystę, którego rower miał nr. 
"rejestr. 2204 Bydgoszcz, li-letnia Helena 
„Rybkówna, zamieszkała przy ul. ks. Sko- 
rupki 105. Rybkówna odniosła okaleczenia 
na głowie i nogach; rowerzysta zbiegł. 

-— Samochód najechał na rowerzystę. Dn, 
5 bm. o godz. 20-ej w ulicy Marszałka Focha 
Jan Reliński, zamieszkały przy ulicy Mar- 
cinkowskiego 11 najechał samochodem na 
rowerzystę Bolesława Stachowiaka, zamie- 
szkałego przy ulicy Granicznej 9. Wypadku 
w ludziach nie było, natomiast rower $. zo- 
stał silnie uszkodzony. 


— Dla dziatwy w przytułku św. Florjana 
złożył w naszej kasie pośredniczej 30 zł p. 
Wincenty Cieśla, zamieszkały przy ulicy 
Promenada 7, 

— „Orędownik Powiatu Bydgoskiego“, 
nr. 29 zawiera następującą treść: 1) w przed- 
miocie sprawozdań rachunkowych z wy- 
konania budżetu 1929/80; 2) w sprawie skła- 
dania podań o odroczenie ćwiczeń wojsko- 
(wych i 3) wolne miejsca w P. U. P. P. 

— Zderzenie autodorożki z wozem, Dnia 
5 bm. o godz. 17, doniósł policji Jan Róże- 
wicz, kierowca autodorożki nr. 2 z Inowro- 
cławia, że na szosie szubińskiej zderzył się 

«swą taksówką z wozem rolnika nieznanego 
nazwiska. Wypadku w ludziach nie było, 
lecz koń woźnicy doznał złamania nogi i 
ciężkich okaleczeń, a samochód został po- 
ważnie uszkodzony. Dochodzenia ustalą, kto 
ponosi winę, 


KRONIKA POLICYJNA, 


— Czyja portmonetka? Dnia 1. bm. p. Ma- 
tuszczak. znalazł na ul, Marsz. Focha małą 
portmonetkę z zawartością 2 zł. Właściciel 
może odebrać w biurze Tow. Lokatorów, przy 
placu Piasiowskim 2. 


— Kredzież walizki z bielizną, Dnia 3. bm. 


skradziono Dawidowi lckowiczowi z Łodzi w; 


mieszkaniu jego brata przy ulicy Dworcowej 19 
walizkę z bielizną, wartości 250 zł. 

— Kradzież roweru. Dnia 3. bm. nieznany 
sprawca skradł Bernardowi Stopce, zamieszka- 
łemu przy ulicy Przyrzecze 4, rower męski, po- 
zostawiony w gmachu Miejskiej Kasy Chorych. 

— Zbiegła z zakładu wychowawczego. 
ewangelickiego zakładu wychowawczego przy 
ul. Mińskiej w Bydgoszczy, zbiegła wycho- 
wanka 19-letnia Elza Szatkowska z Łodzi, 
ubrana była w odzież zakładową z materjału 
niebieskiego w białe kropki, Ktoby wiedział 
miejsce ukrywania się wymienionej, proszony 
jest donieść o tem zakładowi, względnie powia- 
domić wydział śledczy P. P, przy ul J fi 
lońskiej 3. 


AER 4 NE NONEA 
ı Biuro dla spraw mieszkaniow 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 8 lipca 1930 r. 


— Ostrzeżenie, Niejaki Alojzy Grandowicz 
przedstawiając się za akwizytora firmy „Rekła- 
ma Polska" w Poznaniu, obchodzi firmy i róż- 
ne instytucje, jakoteż mieszkania prywatne, 
przyjmując zamówienia na ogłoszenia do „Prze- 
wodnika po Międzynarodowych Targach Po- 
znańskich” na rok 1930, przyczem inkasuje go- 
tówkę, wystawiając pokwitowania na sprzenie- 
wierzonych firmie blankietach, Ponieważ G. 
nie jest akwizytorem firmy, upoważnionym do 
zbierania ogłoszeń, przeto ostrzega się przed 
nim. 


Sensacyjne aresztowanie. 


Policja aresztowała w ubiegłą sobo- 
tę oszusta, który w mundurze wysokie- 
go urzędnika lasów państwowych przy 
pomocy najętych przez siebie kilkuna- 
stu robotników przeprowadzał jako de- 
legat ministerstwa pomiary w lasach 
pod Rynkowem j wybierał drzewa do 
zrębu. Urzędnicy leśni widząc odznaki 
i mundur wyższego urzędnika lasów, 
oddawali mu honory, nie przeszkądza- 
jąc w czynnościąch. 


Oszustem tym okazał się 24-letni 


Zygmunt Blauman z Miłosławia, po- 
wiatu wrzesińskiego. 
Bliższe szczególy tej sensacyjnej 


sprawy podamy w następnym numerze. 


W Bydgoszczy pojawił się niejaki Lejba 
Sznejder, przedstawiając się za właściciela 
wielkiego składu skór w Warszawie przy ulicy 
Wałowej 15 i zdołał u tutejszych firm garbar- 
skich otrzymać większą partję skór na weksel 
i otwarie rachunki, Gdy firmy zwróciły cię 
następnie do rzekomego właściciela składu w 
Warszawie, okazało się, że Sznejder żadnego 
składu skór nie posiada, a skóry pobrane na 
kredyt w Bydgoszczy sprzedał pokątnie, 
ulatniając się w niewiadomym kierunku. Po- 
szkodowane firmy zwróciły się do policji, któ- 
ra czyni na oszustem poszukiwania, 


Pocietyniebezpiecznie nożem 


Dnia 7 bm. o godz. 7,30 rano, u zbiegu 
ulic Marcinkowskiego i Dworcowej powsta- 
ła bójka między Walterem Gęstwińskim bez 
stałego miejsca zamieszkania, a Janem La- 
tackim, zamieszkałym w barakach przy ul. 
Dwernickiego. Podczas bójki Gęstwiński 
ciął swego przeciwnika kilkakrotnie nożem 
w szyję, zadając mu ciężkie okaleczenia, 
poczem zostawiwszy leżącego na ulicy w 
bezprzytomnym stanie, zbiegł, 

Przechodnie zawezwali karetkę pogoto- 
wia, która nieprzytomnego, broczącego 
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setki katastrof automobilowych! 
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Po oszalałych automobilistów musi koniecznie ciągnąć 
ramię sprawiedliwości! 


Komorne na lipiec, sierpień i wrzesień 1930 r. 


M o auae maea aa 


Eseni. s. | zcens. nn. jaGent. EAN.) KScn£. NV. | Gat. W. | Kat. VI. 
-—3 pokoi E 3 
Komorne - 23 lokale Kanai A RA ka AEEA Sklepy B d ki 
odstawowe Pokój z świad. | zajęte przez pomieszcz, (składy) >udynki 
p z kuchni: zargjestr. zak}. | handi. i przem. f.. . 'abrycz. 
dn.1 4 kuchnią przem. nauk. których roczne ilinne pomie- y 
zan. I CZerw- lub IV. kat. prac. i wychow., komori A szeżenia: i pomie- 
ca 1914 r. |sam pokój| rzemieśln, | loon orme | ia mk. |handlowe i| Szczenie 
w markach sama REWIR dlo dona: p deddnie przemysło- | Y takich 
niem kuchnia | VIII. kat. |zem. z świad] połączono oraz budyn- 
i oraz inne | yie a PEAR RE pazi kach 
mk. zł. pomieszcz, i wzwyż 
1= 123 1,19 1,23 
2 = 246] 239 2,46 
3 == 3,69] 3,58 3,69 > 
4 = 492 4,77 4,92 2 
5 = 615| 5,97 6,15 g 
6= 788| 7,16 7,38 = = = 2 
7 = 8,61 Ue 8,61 E „8, s 2:4 
8 == 9,84 3 9,84 o A E 2 
9 = 1107| 10,74 11,07 go Šo o JEJ 
10 = 12.30] 11,98 12,30 z a 5 3 8 
20 = 2460| 23,86 24,60 = e A © * 
30 = 36,90| 35,79 36,90 3 a c o 8 
40 == 4920| 17,72 49,20 5 g = SĄ 
50 = 61,50} 59,66 61,50 z 
60 — 7380|- 71,59 73,80 x” 
70 == 86,10] 83,52 86,10 > 
80 — 98,40] 95,44 98,40 
90 == 110,70 110,70 
100 == 123,00 123,00 


UWAGA: Lokatorzy, których domy połączono z wodociągami gminnemi i kana- 
lizacją gminną, a tych urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych nie 

` posiadali przedtem, opłacają za wodę i kanałowe bez względu na ilość 
zajmowanych pokoi. Wszystkie kategorje wolne są od opłat za świad- 


czenia. 


sSublokator płaci za przedmiot najmu bez urządzenia domowego 


o 307, za całość lub odpowiednią część od opłacanego przez lokatora 
komornego, za urządzenie domowe do 75"/o. 


B. Błażkiewicz, 
ych, sądowych, podatkowych i t, p. Stary Rynek 4. 
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krwią Latackiego, odwiozła do szpitala 
miejskiego, gdzie podjęto natychmiastową 
operację. Stan Latackiego jest groźny. 

'— Podziękowanie. Komenda Harcerskie- 
go Hufca Męskiego składa serdeczne podzię- 


kowanie za bezinteresowną pomoc w urzą- — 


dzeniu obozu harc. w czasie Zielonych Świąt 
pp.: gen. Thommće, Miejskiemu Komitetowi 


WF, i PW. m. Bydgoszczy, kier, Matuszew-- Eh 


skiemu, por. Szymanowskiemu, powiatowe- 
mu komendantowi P. W. radcy Dzionarze 
za łaskawe użyczenie desek z f-my „Tri* 
i S-ka oraz firmom A. Burzyński, „Rawą“ 
i Schlack i Dąbrowski za dostarczenie apa- 
łu, wreszcie Kołu Przyjaciół Harcerstwa, a 
głównie p. dyrektorowi Baranowskiemu i 
pani Siwekowej — za Skuteczne starania 
zdobycia funduszów na 
hufca. 

— Nowe pismo młodzieży polskiej w 
Niemczech. Związek Polaków w Niem- 
czech, naczelna organizacja Polaków, oby- 
wateli niemieckich, przystąpiła w roku bie- 
żącym do wydawania pisma młodzieży pol- 
skiej p. t. „Młody Polak w Niemczech“. Pi- 
semko to, którego wyszły już trzy numery, 


wyróżnia się starannie opracowaną treścią, ; 


zawierającą wiele artykułów regjonalnych 
z autochtonnych terenów polskich, liczne 
ilustracje, osobne kąciki dla kongregacyj, 
harcerstwa, sportu, młodych Polek, śpiewa- 
ków, teatrzyków ludowych oraz wielką licz- 
bę fotografij i sprawozdań z życia młodzie- 
ży polskiej w Niemczech, które wykazują 
iż ruch organizacyjny mlodego pokolenia 
mimo trudnych warunków stale się roz- 
wija. Każdy numer tego pisemka posiada 
barwną prześliczną okładkę, utrzymaną w 
duchu polskim, a wykonaną przez miejsco- 
wych młodych malarzy, W życiu młodzie: 
ży polskiej w Niemczech pisemko to spełni 
niewątpliwie doniosłą rolę, mając za zada- 
nie nietylko nieść jej jednolite polskie wy- 
chowanie narodowe, ale zorganizować i 
skupić ją około siebie, 


„Szabeskurier"”. 


Opuścił prasę najnowszy numer „Szabes- 
kurjera”, który jak zwykle, smaga biczem żydo- 
filów i sprzedawczyków mienia narodowego. 
W artykule „Demaskować żydów!” Szabeskurjer 
zdziera maskę z bydgoskiego żyda, a miano- 
wicie niejakiego Abramsohna, „fabrykanta“ 
czekolady w Bydgoszczy, który za różne nie» 
czyste sprawki kilkakrotnie był już karany, 
Pozatem godne uwagi są następujące artykuły: 
Atak na Poznań — Kącik żydowski — Pan, 
Kugelschwanz mówi — „Dowczyp* p. Reicha 
z Bydgoszczy — Ksiądz katolicki wygłasza mo- 
wy filosemickie w żargonie — Ciąg dalszy czar- 
nej listy z Grudziądza —— Jeszcze o orkiestrach 
żydowskich w Poznaniu — Żydzi się śmieją, 
a Polacy smucą. Słowem, ostatni nr, Szabes- 
kurjera jest nadzwyczaj ciekawy i interesujący 
i winien znależć się w ręku każdego, kto pra- 
śnie odżydzenia życia gospodarczego w Polsce. 

Szabeskurjer jest do nabycia w księgarniach 
kolejowych „Ruch” i w mieście w kioskach. 
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Ceduła urzędowa giełdy pie- 
niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 5 lipca 1930 roku. 
5%, Pożyczka konwersyjna 55,00— 00,09 
8°/ oblig. miasta Poznania z 1926 92,00—00,00 - 
8, dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt. 
00,00— 96.50 
£h listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt. 
600,00 —42,50 
6%/, listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 21,25— 00,00 
4j Pożyczka Prem. Inwestycyjna108,00--000,00 
Cegielski H. I em.. - -= « « - 52,50-— 00,00 
Tendencja: Utrzymana. 
Bank Polski płacił w dniu 7 lipca za: 


dolary amerykańskie 8.8414, —8B.851/5 


funty szterlingów 43,22 
franki szwajcarskie 172,39 
franki francuskie 34,931 
marki niemieckie 211,84 
guldeny gdańskie 172,78 
szylingi austrjackie 125,44 
liry włoskie 46,56 
korona czeską 26,3614 


Stan wody na Wiśle w dniu 7 peas 
Kraków 3,11; Zawichost 0,44; Warszawa 
0.54; Płock 0,09; Toruń 0,22; Fordon 0,23; 
Chełmno 0,40; Grudziądz 0,26; Korzenie- 
wo 0,02; Piekło 0,74; Tczew 1,24; Einla- | 
ge 2,10; Schievenhorst 2,46, ME EAT 


akcje obozową 
i 


TET Jeszcze jeden oszust więcej. | 


T 


Str. 10. 


Pokłosie niedzielne. 


Wieczorem z soboty na niedzielę horyzont 
pókryły ciemne chmury. Zdawało się, że spra- 
śniona ziemia zostanie zroszona ożywczym 
deszczem. Niestety, Powstał wiatr i rozpę- 
dził deszczowe chmury. I znowu zakrólowała 
posucha, sprawiająca wielkie zmartwienie na- 

į Szym poczciwym rolnikom. M 

Z pogody skorzystali zato nasi bydgoszcza- 
nie, Kto był zdrów — wyruszył z domu na 
świeże powietrze. $tatkami Lloydu  Bydgo- 
skiego i samochodami spieszyli amatorzy za- 


dzyklubowe. 
nem miejscu. 


Sprawozdanie podajemy na in- 
Wielkiem powodzeniem cieszyło 


się „Święto pieśni” urządzone przez chór kole- 


jarzy pod batutą p. Kabacińskiego w Strzelni- 
cy. Szczegóły znaleźć można w sprawozdaniu. 

Po południu opustoszało nasze miasto zu- 
pełnie. „Ruch panował tylko w ogrodowych 
kawiarniach, nad śluzami i w pobliskich łasach, 

W wgrodzie Teatralnym p. Ciupek zaprowa- 
dził sensacyjną nowość. Oto w elegancko od- 
nowionej małej salce obok orkiestry otwarto 
+. zw. „Telefon $ 11", czyli specjalny bufet 
z dobremi napojami i przekąskami.. Otwarcie 
„Telefonu $ 11" nastąpiło w ub. sobotę. Te- 
lefon cieszy się wielkiem powodzeniem smako- 
szy bydgoskich. 

Dzień wczorajszy na prowincji stał się pa- 
miętnym bodaj z tej racji, że w całym szeregu 
miast odbywały się różne uroczystości. Spra- 
wozdania ukażą się niebawem. 

Na lekkich gruntach w okolicy Bydgoszczy 
żniwa już się rozpoczęły. Na polach pousta- 
wiane są kopy suchego zboża. Rolnicy, ko- 
rzystając z niedzieli, oglądali swe łany pól, 
które z powodu stałej posuchy — wysycha na 
pieprz... Kartofle, buraki i wszelkie warzy- 
wa nikną... Co to będzie? (Kb) 


—— 0 ——— 


— Przypominamy, że zlot Okręgowy 
odbędzie się w niędzielę, dnia 13 bra. na 
stadjonie miejskim. Sokół Żeński. 
Ćwiczenia drużyny dziś w poniedziałek, 
o godz. 7-mej. Udział jaknajwiększy 
kardzo pożądany. i 


| 


wodów wioślarskich do Brdyujścia, gdzie od- mi. Podczas każdego targu na Rynku Mar- 
bywały się dorocznym zwyczajem regaty mię- | Szalka Piłsudskiego, zauważyćy można gru- 


f 


r 
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— Najechanie samochodem. Dnia 6 bm. | ko kradzieżą rowerów i chodząc po ulicach, 


o godz. 16,30, na ulicy Mickiewicza, został 
najechany samochodem PM. 52323, rowerzy- 
sta Stanisław Przybytkowski, zamieszkały 
przy ulicy Bartosza Głowackiego 6. Rowe- 
rzysta, dostawszy się pod samochód, szczę- 
ściem tylko odniósł lżejsze uszkodzenia cia- 
ła, przyczem został całkiem połamany ro- 
wer oraz zniszczone ubranie, Samochód po 
wypadku, nie zatrzymując się, ulotnił się. 


— Przestroga przed złodziejami targowy- 


by młodych ludzi, błąkających się, jakby 
się zdawało, bez żadnego celu. Tymczasem 
mają oni swój cel, a mianowicie polują na 
nieuważne gospodynie, czyniące zakupy, 
którymby mogli ściągnąć jeśli nie gotówkę, 
to towar z koszyka. Operują oni zawsze w 
kilku, tak, że gdy jeden coś ściągnie, po- 
daje to zaraz drugiemu, drugi trzeciemu, 
zabezpieczając się w ten sposób, aby w ra- ji 
zie przychwycenia złodzieja i przeprowa- 

dzenia rewizji, nigdy nic przy nim nie zna- 

leziono. To też niema prawie targu, na któ- 

rym obyłoby się: bez jakiejś kradzieży — 

jednej pani skradziono gotówkę, ` drugiej 

masło, inej ogórki lub kalafjory z koszyka 

itd. Ostrzegamy przeto panie gospodynie, 

aby baczną zwracały uwagę, nietylko na 

swe torebki i portmonetki, ale również na 

koszyki, z których najłatwiej coś można 

ściągnąć. 
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PRZESTROGA PRZED ZŁODZIEJAMI 
ROWERÓW. 


W ostatnich czasach mnożą się coraz 
więcej kradzieże rowerów; niema prawie 
jednego dnia, aby gazety nie notowały kil- 
ka wypadków tych kradzieży, Złodziejom 
rowerów pomocną jest wielce lekkomyśl- 
ność tych, którzy mimo ogłaszanych stale 
w pismach codziennych wypadków kradzie- 
ży, pozostawiają swe rowery na ulicach, 
lub w korytarzach bez żadnego dozoru. Są 
złódzieje specjaliści, którzy trudnią się tyl- 


domach czy instytucjach, uważają pilnie 
na pozostawione rowery, które momental- 
nie kradną. Ostrzegamy przeto wszystkich 
rowerzystów, aby nie ufali zbytnio swemu 
szczęściu i nie pozostawiali nigdy i nigdzie 
ani na jedną chwilę swych rowerów bez do- 
zoru, gdyż złodziejaszkowie mają ich na 
oku i przy pierwszej nadarzonej sposobno- 
ści, rower im ukradną. 


PROGRAM W KINACH. 
CORSO. „Dwa piekielne dni“, 
KRISTAL. „Przed wyrokiem“ z Czechową. 
NOWOŚCI. Dźwiękowiec „Trujący kwiat”. 
OKO. „Dziewica Orleańska". 
PAW. Po raz ostatni „Wikingi*, 


Stan pogody. 


Zachmurzenie ogarnęło zachód i środek 
kraju, lecz deszcz w chwili obserwacji pa- 
dał tylko na Śląsku i w Tatrach. Tempera- 
tura zlekka się obniżyła i wynosiła około 
20 stopni nad morzem, około 19 stopni w 
Poznańskiem, 

Opady ogarnęły południową część Po- 
znańskiego i Mazowsze, Śląsk i Krakowskie 
z Tatrami, część Wileńskiego od Wilna ku 
wschodowi i część Wołynia, lecz były nikłe; 
wyjątkowo tyłko w Kaliszu i w Cieszyń- 
skiem opad dosięgnął 2 mm. . 

Przewidywany przebieg pogody na po- 
niedziałek, dn. 7 bm.: Na wschodzie Polski 
zachmurzenie duże z możliwością przelot- 
nych deszczów, pozatem zachmurzenie ma- 
lejące, rankiem miejscami mgła lub opary. 
Umiarkowanie ciepło. Słabe wiatry północ- 
no-zachodnie, 
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Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie Zarządu Okręgowego Ch. Z. Z. 
odbędzie się dziś w poniedziałek o godz. 7-ej 
wieczorem w Sekretarjacie przy ul. Dworco- 
wej 2. 


Nr. 155. 


Z życia towarzystw. 


Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i 
Ziemi Malborskiej, oddział bydgoski. Uroczy- 
sty obchód plebiscytowy odbędzie się w pią- 
tek, 11 bm. o godz. 8 wiecz., w wielkiej sali 
Resursy Kupieckiej W programie m. in. prze- 
mówienie prezesa zarządu głównego, red. No- 
wakowskiego, występy chóru i solistów. Goście 
mile widziani, Wstęp bezpłatny. 

Filja Krawców Z. Z. P. Zebranie odbędzie 
się dziś wieczorem o godz, 8 w lokalu p. Mel- 
lera, płac Piastowski. 

Sokół NL Zebranie plenarne we wtorek 
8. bm. o godz. 19,30 w hotelu Lengninga. Ze 
względu na zlot, przybycie wszystkich członków 
konieczne, 

S, M. P. „Wolność“, Zebranie 
dnia/7. bm. o godz. 19,30. 
i punktualność uprasza się, 

Kolejowa Grupa Powstańców Narodowych 
z r. 1918-19, We wtorek, 8 bm. o godz. 17-ej 
zebranie plenarne w ognisku K. P, W. przy ul. 
Zygmunta Augusta. Przybycie wszystkich 
członków konieczne. Referat p. inż. Stabrow- 
skiego, 

Cech Fryzjerów i Perukarzy, Zebranie 
kwartalne w poniedziałek 7 bm. o godz. 19 
w lokalu „Pod Lwem“ ul. Marszałka Focha. 
Ważne sprawy m, in. 50-lecie Cechu. Wpis 
i wypis uczni o godz. 20-ej. 

Bractwo Kurkowe Strzeleckie. Strzela- 
nie w poniedziałek 7 bm. nie odbędzie się. 

Tow. Powst. i Woj. Wilczak, Półroczne 
walne zebranie 7 bm. (w poniedziałek) o godz. 
19-ej w lokalu p. Kleinerta przy 4 śluzie. Po- 
siedzenie zarządu o 6,30. 

Tow. Powst. i Wojaków „Macierz“, Zebra- 


miesięczne 
O liczny udział 


nie plenarne z referatem w poniedziałek 7 bm. 


o godz. 19, w lokalu p. Kocerki. 

S. M. P. „Brzask“. Dziś o godz. 8 zebra- 
nie zarządu w Domu Katolickim, 

„Moniuszko“, Zebranie plenarne we wto- 
rek 8-bm. o godz. 20-ej-w salce parafjalnej. 
Po zebraniu lekcja, 

Tow, Uczniów Kupieckich. Zebranie ple- 
narne w środę 9 bm. o godz. 8/wiecz. w sali 
p. Mellera Plac Piastowski, Zabrać papier, 
konkurs pisemny, 


dzieci! 


Śmiertelny wróg 
bezbronnych 


Zgon 25% dzieci do 5-go roku życia, powodo- 
wany jest zazwyczaj przez biegunkę. Muchy w 
wielkiej mierze powodują to, będąc przeno- 
sicielkami chorób. Aby uchronić zdrowie dzie- 
ci, należy niszczyć muchy, rozpylając Flit. 


Flit niszczy doszczętnie muchy, 


komary, 


pchły, mole, mrówki, karaluchy, pluskwy 
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jest 
zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie plami. 
Flit nie nalćży porównywać do innych środ- 
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow- 
nictw. 
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Szoferów (17058 


zawodowych i amatorów 
szkola rutynowane „Kur- 
sy Samochodowe Z. Ko- 
chańskiego”, Bydgoszcz, 
3 Maja 14a, telefon 1195, 


SPRZEDAŻE j 
Gospcdarstwo 
rolne 32 morgi z zabudo- 
waniem orazżywymi mar- 
twym inwentarzem blisko 
Bydgoszczy, tanio zaraz 
do wydzierżawienia. Wia- 


me rę 
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Kino (17574 
tanie, oddawna dobrze 
zaprowadzone, w najlep- 
szem położenin w Rynku 
z powodu stosunków fa- 
milijnych zaraz tanio na 
sprzedaż lub wydzierża- 
wienia. Oferty zgłosić 
Dobrowolski, Bydgoszcz, 


domość w Dz. Bydg.(17558 | Marcinkowskiego 10, part, 


Folwark 

464 mórg pszennej ziemi 
zabudowanie gospodarcze 
murowane. inwentarz żywy 
i martwy kompletny, cena 
115.000, wpłaty. 70.000, jak 
również wiele innych pole- 
ca biuro Pogoń, Dworcowa 
nr. 80, tel. 18-15. 


Korzystnie j 
260 mórg ziemi pszennej, 
inwentarz nadkompletny, 
wpłaty 25000, reszta do 
30 lat. Zgł. Kieliszek, Plac 
Piastowski 12, 10139 


. Rower 
męski z nowemi oponami 
80 zł sprzedam. Gdańska 
nr. 58, 10128 


Bufet (10126 
kredens dąb, okazyjnie 
sprzedam. Hetmańska 10. 


Wózek 
sportowy na sprzedaż. So- 
koła 15, Rupienica. (17583 


Rower 
damski używany, tanio. 
Wróbiewski, Plac Piastow- 
ski 12, (10121 


Bufet 
kredens lub kompl. jadal- 
nię, dogodne spłaty sprze- 
da stolarnia, Pomorska 
nr. 22-23, 10131 


Sprzedam 
prosięta. Reszkowski, 
Niemcz, 10141 


Sprzedam 
mosiężny abażur i stolik, 
dywan ż!/, X 31/3 m. ka- 
napę, stół i 6 krzeseł i 
obrazy. Petersona 12a, 
4 p. (10122 


Radijo 
3 lampkowe 150 zł, Wska- 
że Dz. Bydg. 17566 


KETA 


Pana (10115 
lub Panią jako współpra- 
cownika redakcyjnego 
polsko niemieckiego po- 
szukuję. Zgł. pod „Dodat- 
kowo”. Filji Dzien. Bydg. 


Hurtownia 
kolonjalna dobrze pro- 
sperująca zał. 1904 w Po- 
znaniu, poszukuje kierow- 
nika który obejmie wszy- 
stko na rachunekjwłasny 
resp. na rachunek dzier- 
żawy. Zgł. „Par” Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11 
pod „50,368”, ARE 


„Pomocnik 10137 | 
fryzjerski potrzebny. 
Kroenke, Dworcowa 1a. 


Krawcowa 
samodzielna na suknie 
damskie, dziecięce, może 
się zgłosić. Bazar Polski, 
Długa 59. (17567 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Świę- 
tojańska 10. 10136 


Młodszy (10130 
pomocnik fryzjerski po- 
trzebny. Ogrodowa 2. 


Potrzebna 
inteligentna pani do sprze- 
dawania drobnych arty- 
kułów artystycznych. Zgł. 
Szpitalna 8. Meble. (17589 


Fryzjerka 
pierwszorzędna  ondula- 
torka, manikurzystka w 
jednej osobie zaraz po- 


Foto-drogerzysta 
obeznany gruntownie z 
wszelkiemi pracami a- 
matorsko-fotograficznemi, 
władający językiem pol- 
skim i niemieckim po- 
szukuje posady zaraz lub 
później. Oferty Dz. Bydg. 
Toruń, pod „Foto-droge- 
rzysta”, (17577 


< DZIERŻAWY y 
Stajnia 

do wynajęcia. Właściciel, 

PI. Piast. 11. 10127 


Blu J 


Mały 
pokój z kuchnią do wy- 


najęcia. Błonia 18. 17557 


trzebna. Rakowska, Kwia- | - 


towa 1 a. (10115 


Uczeń 10129 
fryzjerski potrzebny. 
Dworcowa 31a, Bernard. 


Czeladnik 
szewski potrzebny zaraz, 
Senatorska 23 w podwó- 
rzu. 17570 


Młody 
człowiek 15—19 lat umie- 
jący jechać na rowerze 
potrzebny na zastępstwo 
do zdjęć migawkowych. 
Kamiczek, Gdańska 154, 
4 ptr. 10120 


Dziewczę 
do dziecka bez spania po- 


trzebne. Gdzie? wskaże 
Dz. Bydg. 17553 
Panienkę 


do składu, lekkich prae do- 
mowych (własną pościelą) 
przyjmę. Adres wskaże 
Dziennik Bydg. (17549 
służąca 

z wioski potrzebna na 
na wieś do małego gospo- 
darstwa. Szułcowa, Gdań- 
ska 141. (10149 


- _ Posługaczka 
uczciwa potrzebna zaraz. 
Jana Kazimierza 3, i p. 


lewo. 17594 
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EBufetowa 
siła pierwszorzędna po- 
szukuje posady do cu- 
kierni lub restauracji ew. 
za kaucja, obejmie bufet 
na własny rachunek, Lask, 
zgłoszenia do Dz. Bydg. 
pod „Bufetowa”., (17566 


Mieszkanie 17587 
pokój z kuchnią, pokój 
mniejszy wynajmę. Flisac- 
ka 19. 


Mieszkanie 10114 
i pokojowe czynsz 25, 
Viktorja, Sniadeckich 22. 


Mieszkanie 10140 
3 pokoj., kuchnia, łazien- 
ka I ptr, 3 pokoj. kuch- 
nia, weranda parter, tylko 
czynsz miesięczny odda 
„Norma”, Sniadeckich 6. 


Pokój 17554 
z kuchnią do oddania za 
zwrotem remontu. Kor- 
deckiego 32 w podwórzu. 


Key 


Dwa 
pokoje umeblowane wy- 
dzierżawię. Wiadomość: 
Dzien. Bydg. (17552 


Pokój (17555 
dla 2 osób lub małżeń- 
stwa wynajmę. Paderew- 
skiego 6, Il wejście lewo. 


puży 
dobrze umebl. pokój dla 
lepsz. państwa do wyna- 
jęcia. Sw. Trójcy 22% a, 
I prawo. (17556 


Pokój 
dla pań lub panów. Dłu- 


gosza 14. 17560 
Pokój 

dobry, Kościuszki 34, II 

lewo. (10123 


Odstąpię 
panu komfortowe 2 po- 
koje także bez mebli. 
Cieszkowskiego 16 I pra- 
wo. (10117 


s Pokój 
Śniadeckich 11. 10134 


Pokój 
umebl. Pomorska 49-50, 
IiI lewo. 10112 


2 pokoje 
częściowo umebl. z uży- 
waniem kuchni do wyna- 
jęcia. Promenada 40, Mru- 


galski. 17563 
Pokój (10133 

Świętojańska 1, II prawo. 
Pokój 


umebl. do wynajęcia. Wi- 
leńska 3, III p. l. (10132 


Elegancki 
pokój na krótszy lub dłuż 
szy czas do wynajęcia. 
Libelta 5. 17585 


ECH 


800 złotych 
pożyczki, otrzyma tylko 
fizycznie pracujący, stałą 
pracę. Adres wskaże Dz. 
Bydg. 17562 


Szukam 
pożyczki na pierwszą hi- 
potekę 4—5 tysięcy zł, 
w procencie oddam 2 po- 
koje. Do Dzien. Bydg. 
KOBA, (17565 


Zagarek 
damski zgubiono w nie- 
dzielę przed południem na 
Gdańskiej. Oddać za wy- 
nagrodzeniem. Wajsberg. 


Dworcowa 99. (10113 
Bursztynowe 
korale zgubiono. Za wy- 


nagrodzeniem oddać.Sien- 
kiewicza 8, III 1. (10124 


Ostrzegam 10122 
przed kupnem od Katarzy- 
ny Orbaczewskiej hipotek 
Hamlera ciążących na nie- 
ruchomości Okole karta 40, 
Grunwaldzka 142 albowiem 
za te hipoteki Orbaczewska 
otrzymała równowartość 700 
doł. od Jezierskiej, poraz 
drugi zapłacił Maas i jest w 
posiadaniu kwitu. mazałne- 
go, a poraz trzeci Orbaczew- 
ska usiłuje te hipoteki 
sprzedać i natychmiast wy- 
jechać zagranicę. Kisińska., 
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| 


drzewo u 


Gbuwie 


kupuje śię najkorzystniej 
u Gabrielewicza, Plac Pia- 
(15230 


stowski 3, 


PERLE 


Najtańsze żródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pletnych pod gwarancją 
sypialni | 

kuchni 
oraz mebli pojedyńczych, 
także wyściełane solidne- 
go wykonania własnych 
na dogo- 
dnych warunkach tylko 
u Ignacego QGrajnerta, 
Bydgoszcz, ul. Dwor= 
8, telefon 1921. 


dęb.: jadalni, 
pokoi. męskich, 


warsztatów 


cowa 
- 9574 


Leżanki 
kanapy, klubowe garni- 
tury i materace najtaniej 
i z gwarancją tylko u 
Andrzeja 


4019 


ETID 


Sprzedam 10013 
zaraz moje 68 morg. go- 
spodarstwo dobrze sieren- 
tujące, ziemia pszenno- 
buraczana, żywy i mar- 
twy inwentarz, zabudo- 
wania masywne. Fr. Koch 
Racice p. Kruszwica, 


W Margoninie 
pow. Chodzież, sprzedam 
hotel dawniej Niedbalski 


“przy wpłacie 20.000 zł lub 


zamienię na inny objekt. 
Edmund Suwalski, Dom 
Hipoteczno — Handlowy, 
Bydgoszcz, Sniadeckich 2 
telefon 590. 17507 


Dom (17269 
z piekarnią i kolonjalką, 
piec patentowy w pełnym 
biegu na sprzedaż za 30.00U 
zł, Józef Polszakiewicz, 
Pleszew, Tynies z Wielkp, 


Sprzedam 
gościniec połączony z ko- 
lońtjalką natychmiast ż po- 
wodu objęcia innego przed- 
siębiorstwa. Franciszek 
Witt, Dziegciarnia, poczta 
Jeziorki Zab. powiat Wy- 
rzysk. 17512 

Sprzedam 
dom 3 morgi roli. Ujej- 
skiego 31. (1u166 


Kamienice 
sprzedam tanio. Gdańska 
pr. 101, gospodarz. (17550 


Restauracyją (10104 

z stałą koncesją sprzeda 
„Olimpia”, Gdańską 71. 
Parcele (17543 
budowlaną oddaję kwm. 60 
gr. Inflantska 67, Miedzyn. 


Maszynę (17545 
do szycia, dziecięce łóże- 
szko na sprzedaż. Jaż- 
dżewski, Nakietska 17. 


Skład 
towarów krótkich sprze- 
dam. Fordon, Bydgoska 
nr, Tosa 17041 


dam noo 


Pianina 
odzniczone najwyższem 
uznaniem Wystawy Ru- 
chomej śliczne w tonie, 
długoletnia gwarancja po- 
leca na dogodnych warun- 
kach Majewski, fabryka 
pianin Pomorska 65. (17517 


$ypiaikę 


nową. dębową pierwszo- 


rzędną z lustrem marmu- | 2. 


rowym 750 sprzedam, No- 
wodworska 42, 17561 


większą (101 
ilość porzeczek ma do 
oddania Rosa, Pruszcz, 
Pomorze, stacja w miejscu. 


z Porzeczek 

kilka centnarów sprzeda 
Probostwo Byszewa p. 
Wierzchucin, 17554 


Mioda 
krowa wysoko cielna na 
sprzedaż. Behnke, Czar- 
nowczyn. 17542 


| Wyżty 


4 miesięczne ma. sprzedaż. 


Leśnictwo. Oleuoradz p. 
Dabrowa Chełm. — (10030 


KJ 


Kotodzieje (17109 
kupuja korzystnie suche 
f-my K, Suli- 
gowski, Chodkiewicza 34, 


Nowaka, Weł- 


FR 


r 


$ztanca 
ekseenter i 


Czajkowski. 
Kupię 


rową i 
Bydg. pod „1287, 


LEKCJE 


RW ds 


Bydg. pod „Solidny”. 


Nauczycielka 


dycja”, 


Macdzwyczajna 


dla wszystkich. 


pocztowa 325. 


Baczność! 
W naszem przedsiębior- 
stwie jeszcze 2—3 panów, 
(pań), może otrzy mać sta- 
łą posadę do wykwintnej 
akwizycji, Zarobić można 
600—800 zł. miesięcznie 
(prowizj 
we sa 
czne. 


z dokamentami tylko w 
poniedziałek i wtorek w 
Bydgoszczy, Dworcowa 59, 
od 10—12 i 4—6. (17451 


Potrzebna 
zaraz kasjerka książkową 
do samodzielnego prowa- 
dzenia: -książek, 


ulica 


Piotr Wolniewicz, 
(16564 


Niedźwiedzia 3/4. 


20 brukarxy 
i ramarzy na stałą pracę 
przyjmie budowa drogi 
nadmorskiej. Jastrzębia 
Góra stacja kolej. Lebcz 
Miężawski budowniczy. 
17319 


Boszukuje 

zaraz człowieka samotne- 
go do paszenia bydła. 
Brunk, Lisiogon poczta 
Łochowo. 17400 
Potrzebuje (10110 
ucznia zaraz, wiek 16 lat 
L. Klajborowski, Młyn 
Ślesin pow. Bydgoszcz. 


Dzielna 
dziewczyna potrzebna. 
Gdańska 137, 1. 10135 


4 POSADY S 
POSZUKUJĄ Aż 


/Yrie (10105 
dobrze zgrane z wielkim 
repertuarem, wolne od 
15 lub później Zgłoszenia 
do Dzien. Bydg. pod „15”. 


czeladnik (17525 


piekarski z dobremi świa» 


dectwami, biegły w swym 
zawodzie, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia Dzien. 
Bydg. pod „Czeladnik”. 


Panienka 
z dobrej rodziny, która 
zna wszelką pracę gospo- 
darska, szycie i hafiawa- 
ie, posznsuje posady do 
samotnego pana lub pan- 
na do dzieci, od 15, 7. lub 
1. 8. Of. do Dzien. Bydg. 
pod „Skromna 5”. (17568 


Szofer (17270 
kawaler poszukuje posady 
bez wynażrodzenia, Of. 
pod „Szafer” do Dz. Bydg. 


Osoba 
lepsza szuka od 15 lipca 
lub później posady spo- 
kojnej najchętniej na ma- 
jątku u sfarszej pani lub 
pana do samodzielnego 
prowadzenia gospodar- 
stwa domowego i podwó- 
rzowego, z którem jest dó- 
brze óbeznana i dobrą 
kuchnią. Oferty uprasza 


do Dz. Bydg. Grudziądz. 


pod „L. M, 500% (17476 


dynamo 65 
volt kupię. Św. Trójey 22a 
(9975 


10 stołów z płytą marmu- 
30 krzeseł na- 
dających się do lokalu. 
Zgł. upraszam do Dzien. 
(17369 


Maturzysta 17539. 
z uczciwej rodziny udzieli 
korepetycyj (lekcyj) naj- 
chętniej na wsi na okres 
letni. Warunki od ugody. 
Zgłoszenia do Dziennika 


kara gimnazjalny, dobry 
francuski, poszukuję lek- 
cyj, kondycji. Zgłoszenia 
filja Dzien. Bydg. „Kon- 
(10109 


| GREKA) 


okazja wysokich zarobków 
Każdy i 
każda bez różnicy wieku, 
wyznania i zawodu. Biedni 
i zamożni składajcienatych- 
miast oferty: Lwów,skrytka 
(16855 


a-pensja). Facho- 
omości niekonie- 
Zdolnym płacimy 
podróż. Zgłosz. osobiste 


(Zurnał: 
| anierykański). Zgłoszenia 


„DZIENNIE BYDGOSKI" wtorek, dnia 8 lipca 1930 r. 


Gospodyni 
wiek średni, 
język. polsk, i niem., zna- 
A kuchnię polsk. i niem. 
oraz wszystko co wcho- 

zi w zakres gospodar- 
stwa domowego i podwó- 
rzowego, pószukuje posa- 
dy od 15. 7. lub 1. 8. 30. 
lecz tylko w majątku zieni- 


„Oszczędna”. ` 
Szofer 
poszukuje posady, naj- 
kuje posady”. 
Młodszy 
branży żelaznej poszuku- 


„100. (17528 


Skład 


ku Jub 
przyległem mieszkaniem po- 


Wyczierżawie 


kościoły, 2 
mleczarnia. Of. w języku 


kno p. Wągrowiec. (17527 


(czem) 


4 lub 2 
pokoje z kuchnią ewentl 
pokój próżny poszukuje 
młode bezdzietne małżeń- 
stwo. Oferty pód „Młode” 
filja Dzien. Bydg. (19107 


_. Mieszkanie 
6 pokojowe zaraz do wy» 
najęcia. Ul. Król. Jadwi- 
gi 4, m. Kujawski. (14298 


Rawekat (10041 
poszukuje 2—3 pokoji na 
biura ewent. mieszkania 
5 pokojowego w okolicy 
nl. Gdańskiej lub Mosto- 
wej. Oferty pod „Adwo- 
kat” do filji Dz. Bydg. 


3 pokojowe 
mieszkanie ładne słonecz- 
ne do wynśsjęcia. Of. 
w niemieckim języku pod 
„Mieszkanie” do Dzien 
Bydg. ii 417819 


Mieszkanie 
I piętro, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka z przynależnoś- 
ciami, światło elektryczne. 
gaz, świeżo adnow. wprost 
od gospodarza, zaraz luo 
od 15. 7. do objęcią Żgł. 


Dzien. Bydg. „444”. (17569 | $ 


C 


Pokój (17547 
umeblowany do wynaję- 
eia. Orła 6. Piekarnia. 


Pokój 
z pianinem. Błonia 2, II 
D lewo. (17339 


K 


Wypożyczam 
samochód ciężarowy. Ku- 
jawską 27, tel. 1864.(17480 


Unieważniam 
zgubioną książeczkę woj- 
skową, Stanisław Julmke, 
Bydgoszcz, Dolina 25. 


11440 

(EE e ECCE 2 d 
(GMB ) 

PSTN 

Ziemianin 
młody, przystojny, 
mująćy majątek ziemski 
560 mórg, poszukuje na 
tej drodzę panny od łat 
18—22 z odpowiednim 
majątkiem, celem ożenku. 
Panie, którym zależy na 
ustaleniu sobie szeżęśli- 
wego bytu, zecheą łaska- 
wie napisać pod „Przy- 
stojny” z dołaczeniem fo- 
grafji. Rzecz traktują bar- 
dzo poważnie, (17526 


władająca | g 


skim. Łask. oferty nadesł. 
do filji Dzien. Bydg. pod 
(10108 


chętniej na majatku. Zgł. 
do Dzien. Bydg. „Poszu- jj 
(11541 


pomocńik handlowy z 


je posady zaraz lub od 
15. VII. Łaskawe zgłosz. 
do Dzien. Bydg. pod nr. 
100”. 


? ( DZIERŻAWY > 


670 mórg pszennej zięmi, 
przejęcie 20 0v0. 465 mórg 
buraczanej, 180 mórg, 105 
mórg, 90 mórg, 60 morg 
poleca do dzierżawy biu- 
ro Pogoń, Dworcowa 80, 


z duż. wystawowem oknem 
w pow. mieście, przy ryn- 
głównej ulicy z 


szukuję. Zgł. pod nr. „28300“ 
do filji Dzień. bydg. (10092 


moją oberżę z duża salą 
w najruchliwgzej ulicy, 2 
zkoły, duża 


niemieckim. Poelchen, Łe- 


| TY M an an ZZOZ O O OO o a 


ca 


Osobowe 


BASOWA 


2 


ei 


wać 
"ojj 
A A 


POZY 
ż: % 
1% 
AESA 


2 


= 


» 
R 
Z 


KIA 
n 
ŚĆ 


LAŁ 
ŻA 
"AV: 

Ę 
> 


Ao 
sę 
$ 
S 


A 
zę, 


dj 
F, 
A 
ę 
x 
3 


AAAA 
BĄKA 
GA i 
e AE 
EEVA 
A e, 
AE 


Z 


ÓW 
say 


KA 
r 
X 
X 


się 
NA 
ea 

O 

Y 


4 
Po 


pre 
w 
i at 
Patan d 
PARSE 
A 


BPrzedstenowkicicośsdwowan: 


POZNAŃ: Piac Wolności 11. Tel. 55-33. Telegr. „Autopraga”. 
WARSZAWA: Kredytowa 4. Tel.291-34. Telegr. „Centropług”. 
KATOWICE: Plac Wolności 9. — Tel. 51-41. 


Telefon 47. Oświęcim II. 


16460 w pawilonie nr. 13 i 19 b. 


Micępźancjaa zxachoBRA. 


W wtorek dnia 8 lipca br., o godz. 10-tej przed- 
południem sprzedawać będę przy ul. Gdańskiej 
ne. 131/132, na składnicy spedytora Herzkego. 
z powodu wyprowadzki następujące meble; (17569 

bufet, kredens, stół, 2 fotele, 2 gondołki, szafa 
3-częściowa, umywalka z garpit, do mycia, 
stojak do garderoby, aparat fotograliczny, 
zegsr ścienny, Książki z Wydawn. Uflsteina, 
panorams, erowning, podręczny atias adre- 
sowy i wielć innych książek, 2 pary firan z 
drążkami, wenechie obrazki okienne (szklane), 
31, mir. pasu napędowego, tuzin kalesouów, 


Ciężarowe 


Znaczna zniżka cen | 


wobec częściowego wyrobu w kraju. 


Centralne Zakłady Naprawy i Składy części zapasowych w Oświęcimiu. $ 


„PS5WWZĘCEPMA - PER ACGGA-AUMAEB*" 
LWÓW: Jagietlońska 7. Tel. 3-05, A d 
KRAKÓW: Kremerowska6. Tel. 23-67, 


„QWS5WUECEPIA* Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów S. A. 


Wystawiamy na Międzynarodowej Wystawie Komunikacji I Turystyki w Poznaniu; 


aeg teka tł dydek a a a le e e A 


Rakietytenisowe 


oraz wszelkie przybory do tenisu jakoteż dobre 
i tanie naciggi w jednym dniu poleca: 


B. Paul, ul. Piotra Skargi 2. 


Wzannnonasanzanaszanizsnnnanusszaś 


ufa Przeciw chudości fu 


O 
AA 
Ti 


PEE REA S 


+ ` ta, 


Tolegr. „Kamis“ 


BIYZEABZEBSE 
= 


16489 


szapoklapp, karton stroju choinkowego, kio- 
szonkowy mikroskop, róże figurki, termo- 
metr, 2 pudła do kapel. drzew., noże i widelce, 
2 rakiety tenisowe, leżanka z nakryciem 


Przez użycie naszego wspaniałego Środka odżywczego 
„PLENUSAN w krótkim czasie znaczne przybranie 


w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również 


wzmacniający środek dla krwi i nerwów; przeż lekarzy 


obej M 


i wiele innych rzeczy. Michał Piechowiak, 
zaprzys. licytator i taksator, Grodzka 23 i Muga 8, tel, 1651- 


4 j , y r 4 
4, frcy samochodowe 2, Kodiańtkep 
S R Bydgoszcz, 5 Maja 14a tei. 1183 
(Szkoła czynna od 8-mej do 20-tej) 
szkołą sroferów zawodowych orz amatorów. 
Patent. podwójna kierdwnica przyspiesza 


życzenia. — Zapisy przyjmuje się codzien- 
nie. Egzamina w Woj, Pozn. lub Pomarsk, 

zależnie od miejsca zamieszkania. 
Dja osób całodziennie zajętych sgecjalne 
kurzy wieczorne od godz. t7-tej do 19-tej. 
Dogodne warunki spłaty. 14537 


polecane. i pudełko zł. 6, 4 pudelka zł. 20, 55 | 


Dr. Gebhard 6 Co., Gdańsk Mo. 4. | 


naukę jazdy. — Prospekty wysyła się na. 


BÓL M 

ŚŚ. GRE) ji 
na pniu sprzedam, (1740 
chołoniawskiege % 


a y 
Gibelfsie © 
którą ja na pana Czesława Bele 
kę i pana Udmunda Ubagię o 
lak samo | na moją Żonę rzucie o o 
łem, cofam; Żałuję iż się tak i 
wyrazilem, > seritecznie prze” 
Graszńim. A 746 
Hieronim, Siuchniińsl :, 
Okolic, Grouwałdzka Z. 
Za zgodność, Gierszewski 
sędzia ponibuw K 2 
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Š. p. 


Š 


o czem donoszą w smutku pogrążeni 
Bydgoszcz, Chwytowo 7. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 
Msza św. za duszę ś. p. 


w 34 roku życia, 


W Zmarłym tracimy wzorowego kolegę i przyjaciela, który nam na 
zawsze pozostanie w pamięci. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 7. bm. o godzinie 18,30 ze stacji Bydgoszcz 
na stary cmentarz. 


Pracownicy stacji osobowej Bydgoszcz. 


©<źleszemie? 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że przy- 


szł 
, kurs kandlowy 


rozpocznie się z nowym rokiem 
szkolnym. Kandydaci winni zgłaszać się do 
1. 8. r.b. w Magistracie na piśmie przedkłada- 
jac świadectwo szkolne. Wymagane jest ukoń- 
czenie 6 klas szkoły wydziałowej lub gimnazjum. 
Przyjęci mogą być także inni kandydaci, któ- 
rzy jednakże muszą poddać się egzaminowi 
wstępnemu, (17576 


Wielka wyprzedaż 


chunek obcy po cenach bajecznie niskich. 


Od poniedziałku dnia 7 lipca 1930 r. 
i dni następne od godziny 8 rano 
przy ulicy Mostowej nr. 9. 

Sprzedawać będę: 
kapelusze damskie, przybory do stroju, 
kapelusze meskie, czapki, gaianterję 
męską, koszule, krawaty, szelki. skar- 
pety, irykołaże, rękawiczki, pończochy, 
swetry i różne inne krótkie towary. 
Michał Piechowiak 


zaprzys. taksator i aukcjonator. 


Burmistrz 
w z. L. Donarski. 


Przetarg ofertowy. 


Zarząd Ubezpieczalni Krajewej w Poznaniu 
wyda w drodze przetargu publicznego: 


Prate ziemne, murarskie, żelazo- 
betonowe,ciesielskie iizolacyjne 
przy budowie domów mieszk. 


(17508 


Sprzedaż przymusowa. 


Dnia ;4 b. m. o godzinie 19-tej zmarł na udar serca podczas kąpieli mój najdroższy mąż, nasz kochany ojczulek, syn, brat, zięć, szwagier i wujek ` 


Instruktor I. kt. ©. P. G. i L. ©. P. P. przy D. K. P. Gdańsk 


z 18.80 z kostnicy kolejowej przy ulicy Zygm. Augusta na stary cmentarz przy ul. Sw. Trójcy. 
Zmarłego odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm, o godz. 8.80 w kościele Sw. Trójcy. 


spadkowa i towarów pochodzących z licytacji na ra- 


r 
i 


a 


Żome, dzieci i recdzimen. 


17584 


Głęboko wzruszeni dowodami życzliwości, okazanemi 
nam ze wszystkich stron po nagłym zgonie Ś. p. 


z Żewickich 


Stanisławy | Zuchowskiej 


składamy na tej drodze Wielebnemu Duchowieństwu, Ce- 
chowi Rzeźnicko - Wędliniarskiemu, Krewnym i Znajomym 
oraz wszystkim Tym, którzy tak licznie się stawili, aby oddać 
ostatnią przysługę naszej kochanej Zmarłej — z głębi serca 


gorące s j 
Bóg zapłać! 
Mąż z dziećmi i rodzina. 


17543 


Konkurs 


na stanowisko 


Ra 


Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności w Starogardzie. 


Kandydaci zechcą przesłać oferty wraz z odpisami świadectw oraz 
życiorysy, podać referencje i wysokość wynagrodzenia pod adresem 
Powiatowa Komunalna Kasa Oszczędności w Starogardzie do dnia 
20 lipca 1930 roku. s 


Oferty załatwione odmownie pozostaną bez odpowiedzi, 


SHe biurową TAPETY 


piszącą na maszynie i stenogr., władaj. polsk. i niem. Pomorska 8. 
z znajomością książkowości peszukuje od 1. WIE 
br. przedsiębiorstwo rolniczo-handlowe w Byd- 


(17578 


5775 


przy ul. Szamarzewskiego, róg Aleji Przyby 
szewskiego w trzech oddzielnych losach: 


Los 1. Budowa bloku I. 
33 II. 39 LEJ IL. 
» HI. » 39 lI. 


Wadjum w wysokości dla losu I. i I. po 9.000 zł. 
dla losu Ii. w wysokości 6.000 zł w gotówce, w ksią- 
żeczkach oszczędnościowych lub w papierach państwo- 
wych należy poprzednio złóżyć w Kasie Ubezpieczalni 
Krajowej w Poznaniu, a kwit dołączyć do oferty. 

Ofertę należy oddi.ć w zapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na los + - « do dnia 18 lipca 
godziny 1i-tej w Biurze Budowlanym, pokój 
nr. 20, gmachu Ubezpieczalni Krajowej w Po- 
znanłu, ul, Miekiewicza 2, gdzie otrzymać można 
podkładki ofertowe za opłatą 10,00 żł i gdzie udziela 
się również potrzebnych wyjaśnień. 

Zarząd Ubezpieczalni Krajowej zastrzega sobie pra- 
wo swobodnego wyboru oferentów, nieuwzgiędnienia 
Żadnej oferty lub też wyłączenia pewnych pozycyj 
kosztorysowych o charakterze specjalnym. 


 aarząd Ubezpieczalni Krajowej 
17580) (—) Wybieralski. 


Ogloszenie sprzedaży drewna. 


Nadleśnictwo Państwcwe Różanna powiat bydgoski 
sprzedawać będzie w dniu 14 lipca 1930 r. od go- 
dziny 10-tej przed poł, w lokalu p. Nowaka w Ko- 
ronowie (17581 


drewno opałowe cienkie 
z wszystkich leśnietw według posiadanych zapasów. 
Nacdieśniczy Państwowy. 


Graid „Demi Brikt" 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 1 i : 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100°% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszenio- wym, 

kie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 fa 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszeż 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce 


goszczy. Zgłoszenia z podaniem wymag. wynagro- SPRZEDAŻE 
= PO j RT. 46 - 
W środę. dnia 9. bm. o godzinie 12-tej sprze- dh Deiednika ydzcskiegoć NM zSYB AO js ESE 
dam przy ul. Marsz. Focha 40, w mieszkaniu p. Baera y $ PARE Ws Okazja! 
rzez licytację najwięcej dającemu za gotówkę: F iemi 
| bufet i kredens. Kozia mrzazszkaŚĆ?  |zzbudowania kl, invcn- 
gE F MS. 2 j $ tarz kompletny, wash 
7592 Dinam Sa PRZESYŁA 17 090. Zgł. Kieliszek, Plac 
175 ) Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy. ei Piastowski:12, 10138 
BEZPŁATNIE 
Przeta rg pbrzymusowy.| Informacje o tem: Czy przyszłość PE zedó* PES 
ża będzie zasob bogactwa, CL pihl 
W wtorek, dnia 8 lipca 1930 o godz. 1ł-tej dodaj ok odłam zedeściab Czy speł: sprzedam. Gdańska 41, Ko- 
przedpoł. będę sprzedawał w Witelnie najwięcej nia aa VOIMA T Mit tecki. (17551 
dającemu za gotówkę: WYCEC PSM Er NAA R DTZNZ 
PENA TA Piekarnia 


9 mórs żyta na pniu. 


Zbiórka podwórze dawniejszego majątku. 
Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy. |. 


jeszcze innych ważnych niezmiernie 
rzeczach, które , Astrologia jedynie 
może wam odkryć. 


CO WAM ODSŁANIA ASTROLOGIA!!! 
Jeżeli powołacie się na to pismo, światowa sława KARMĄ z Pa- 
ryża prześle wam bezpłatnie szkic Analizy astrologicznej o waszeju 
Życiu, wraz z bezpłatnemi radami, które mogą mieć dla was wie lkie 
znączenie, Zechciejcie poprosiu przesłać nazwisko, adres, datę uro- 
dzenia (wszystko to musi być bardzo czytelnie wypisane) do KARMA, 
folio 714 M. 8, Boulevard Ornano, Paris. "-Nafiszcie natychmiast. 
Oczekuje was niespodzianka. Jeżeli macie ochotę, możecie dołączyć 
2 zł w znaczkach pocztowych swęgo kraju na pokrycie kosztów 
poczty i korespondencji. Opłata ja Francję zł 0,40. (17532 
Pol. i 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 9 lipca br. o godzinie 14-tej będę sprzeda- 
wał w Nieżychowie, u p. T. Komierowskiego w dro- 
dze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej dają- 
cemu następujące przedmioty: 


f 
w Chojnicach przy Rynku, narożnik, 
2 składy, jeden skład i 4 pokoje wolne, 
oprócz tego 7 pokoi wolnych, czynsz 


miesięczny 400 zł, cena 32000 zł, wpłaty 


10—15000 zł Tesztę pieniędzy pozostawiam do 10 lat na hypolece. 


+ s „MW Zgłoszenia (12586 
A Rajewski, kom. sądowy w Wyrzysku. | wase, A. Wiśniewski, Chojnice, PI. Jerzego 1. 
3 pl Pośrednicy mile widziani. 
Baczność ! (17427) Bacznošé !|—— 5am 
Ś Załoszenia członków do Spółdzielni mie- 
szkaniowo-budowianej i 
7 z 
ad kolonialny |"pqyę | 
| KAPA LU 
z destylacją do wydzierżawienia z całkowitem 4939 
urządzeniem przy ulicy Św. Irójcy 4. Tamże biura, Przyjmuje się we wtorki, środy i czwartki w go- 


budynki fabryczne z maszynerją, składnice, szopyj,;_:: |, = 
również do wydzierżawienia zaraz. Zgłoszenia : Mzinach Po iokalu biurowym fabr. 
f ERRA „ ul. Błonia 8 part. (17571 


Derfert, Sw. Tróicy 4, I. Zarząd. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gy, 


łatności: 


Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P.: K O, 203713 Poznań. 


dobrze prosperująca ko- 
rzystnie na sprzedaż. Zgł. 
Bartkowiak, Gniezno, Mo» 
niuszki 3. (17464 


Tanie 
sprzedam 2 morgi klaso- 
we żyta na pniu. Nakiiel- 
ska 54. 17571. 


Sprzedam 
okazyjnie dom jednopię- 
rowy natychmiast, nada- 
jący się na każde przed- 
siębiorstwo w którym 
mieści się skład z dwoma 
wielkiemi wystawwow. o- 
knami, przytem trzy mię- 
szkania z których dwa 
wolne. Wszelkie wygody, 
wodociąg, światło elek- 
tryczne, ogród owocowy 
itd. Posiadłość ta znaj- 
duje się w miasteczku pow. 
grudziądzkiego. Pożądana 
wpłata 25—30.000 zł. ewen- 
tualnie mniejsza, Spieszne 


złożenie ofert do Dzien. 
bBydg. Grudziądz, pod 
„Okazja”. (14581 


Sypialnie (10116 
eleg. mahon. pol. sprze- 
dam. Petersona 12 a LVp, 


e a a | 

Za reklamy na Stronie przed ogłoszeniami 60 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł}, 

każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200% zniżki. 

Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela sa rabatu. 
«dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 

y Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank 


Jo drożej, 
Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — "Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


t 
X 


